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We Lwowie:
miesięcznie 1 kor. — h. 
z odnoszeń. 1 kor. 40 h 
z przes. poczt. 1 kor 50 h.

PKtNUlHŁ.KAfA
W Kranówie:
mieuęoznie 1 k_ 26 k
z odncszen. 1 k bO łu 
z przes. poczt. 1 k. 6u k

LWÓW. ul. Tanskiej 1 Sienkiewicza. Telefon Nr. 698.
W ychodzi o godzinie 6, wieczorem. Egzem plarz 4 hal.

KRAKÓW, Kantor Administracyi, ul. Szewska 27.
W ychodzi rano. — Egzemplarz 6 halerzy

Listy i artykuły n adsy łać  n a leży  wproat do R c d a k c y i 
do Lw o w a . Rękopisów R ę d a k c y a  m e aw raos. N iefrau- 

ko w an yo k  lis tó w  n ie  p rzy jm u je  aię.
Ikdiikioi’: Bronisław Laskownickt. Ogłoszenia po 20 halerzy 2a wiersz petitowy jodnoszpaltcwf 

Większe ogłoszenia oblicza się według specyatnej taryrj 
Nadesłano po 50 halerzy za wiersz petitów.

rv lu c *e J^ e  te lo ion iczne  m iedzy Lw o w em -K rak o w em  i W ied n io m . *Y /iek  N o w y 44 do n a b y c ia  we w szystk ich  B iu ra c h  i tra fikach  w ca łe j G a lio y l

Artglia W  Tybecie. —  A n g l i e /  z d o b y w a j ą  k l a s z t o r  T s e - c k e n .

Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u innie na początku roku szkolnego 
dla swych dzieci książki, nie zapłacicie więcej, niż w  innych tutejsz /eh antykwarniacłi. 
Książki natomiast, które u mnie .-izanowni Państwo nabędziecie, są .liepomazane kom- 
pl tnę i w najnowszych wydaniach, za co wszystko ręczę. Wszystkie inna przjTboiy 
s-kolnę posiadani także i sprzedaję tanio. Stosuję słowa te tylko do tej mniejszej czę­
stsi Szan. Publiczności, która u mnie jeszcze nie kupowała. Stali rokrocznie moi łaska­
wi odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień. Posiadam też i nowe książki. Z  W y ­
sokiem poważaniem STANISŁAW KOrtLEh, księgarz i kat. autykwarz, Lwów, Batorego 28,
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Mowa Września.
Na ok iopn c w prost stosunki, jakie 

'system antipolski w ytw orzył w szkol­
nictwie w zaborze pruskim, rzucaja_ 
nowe światło w ypadki, rozgryw ające 
się obecnie w w iosce w ielkopolskiej 
Bukow cu.

D z ś  znajdujem y w  polskicli p i- 
Bmpch tam tejszych dokładną, rclacyę 
z polskiej strony. Przytaczam y z mej 
następu,ąee szczeg ó ły :

„Od dłuższego ju ż  czasu w B uko­
wcu, w pobliżu stacyi Fnchonbojst 
przy drodze żelaznej z Poznania do 
Berlina, dzieją się rzeczy, które w ró­
żyły , że zanosi się tam na dramat 
rów ny wrześińeńskiemu, a m oże na­
wet gojhszy. System  szkolńy pruski, 
uniem ożliwiający naturalny stosunek 
pomiędzy- uczącym a uczniem, wydaje 
tam swoje najwstrętniejsze owoce.

„Już przed dłuższym  czasem p o ­
przednik obecnego nauczyciela, gdy  
zmuszał dzieci do śpiewania p ieśn i: 
„Ich  bin ein Preusse, will ein Preusso 
aein“ , napotykał na opór z ich stro­
ny. Stosunki naprężały się coraz 
bardziej pom iędzy nauczycielem  1 
nietylko dziećm i, ale i rodzicam i. 
Od niedawna jest przy tej szkole no­
w y nauczyciel, Maks Poorster z pod 
W rocławia.

„B yw ały  wypadki, że dzieci ucie­
kały podczas lekcyi, niektóro nawet 
przez okna. Ignacem u Dom agale, 
13-letnicrau synowi gospodarza, po­

szarpał nauczyciel ubranie ; tego sa­
m ego dnia poprow adził n an czycn l 
dzieci na podw órze szkolne, gdzie 
było  porozrzucano na, ziemi szkło. 
N auczyciel zakom enderował ćw icze­
nia gim nastyczne, dziatwa, będąc 
boso, nie m ogła ich w ykonyw ać, 
lecz podnosiła nogi i wyciągała so­
bie szkło, któro je j nogi kaleczyło i 
w  ciało się w pijało. W  toj chw ili 
p. Maks Foerster rzucił cię na dzieci 
i zaczął ją  okładać prętem. N ajbar­
dziej pobił Iguasia Dom agale, Fran­
ka Klorka i Romana K ozę. O jciec 
m ałego lgnasia odw iózł go  na wozie 
do fizyka w N ow ym  Tom yślu. F i­
zyk, który jest Niem cem , dał świa­
dectw o urzędowe, na m ocy którego 
stary Dom agała wniósł skargę prze­
ciw niiuczycielowi do prokuratoryi 
państwa. Za swej strony nauczyciel 
zdał raport sw ojej władzy.

„W skutek  tego w zeszły wtorek 
przybyli do Bukowca, pod  opieką 
żandarma, landrat powiatu now oto- 
m yskiego von Daniels, komisarz ob ­
w odow y von W ulffaft i zastępca in­
spektora szkolnego. Zarząd szkolny 
zwołano telefon iczn ie; członkom  za­
rządu oświadczono, że jeżeli nie w p ły ­
ną na rodziców  i dzieci, w  takim ra­
zie oporna dziatwa zostanie zabrana 
rodzicom  r oddana do państw ow ych 
zakładów przym usow ego wychowania.

„ W ieść o tern rozeszła się w  m gnie­
niu oka po całej wsi. M ożna sobie 
w yobrazić stan, w  jakim  ludność się 
znajduje, g d y  przed nią staje per-

4d

Dźwięki stawały się wyrazistszo, 
już chwilami cli wy tal; natężony m słu­
chem oderwano w yrazy.

—  . .  . Czorty ! — dudniał gęsty
bas. — Jtnów w z ię li!...

—  A  w ybiorą nas, wszystk.cłi nas 
po jednem u w y b io rą ! —  wtórował 
ua zmianę płaczliw y alt.

Na E-akręcie zam ajaczyły dw ie idą­
ce w paize sylwetki, górą nad ra­
mionami połysk iw ały  im niekiedy 
lotne błyski w ytoczonych  bagnetów .

—  Jak ja  ja “z gniazda w y b iorą ' — 
zahuczał znów  bas, tyra razem p ia - 
wie nad głow ą leżących  —  Jak nie 
mają wybrać, kiecły taka komend...

Urwał nagło, ujrzał czające się pod 
ściany postacio.

— A tu k to ć !
Oyama zerwał się z miejsca jak 

•pręży na.
R ozległe  się uderzenie, potem  ju ż

spekfyw a, iż żandarmi zabierać będą 
o jcom  i m atkom  ich tizieei.

„Jasną jest rzeczą, żo środki takie 
jak  te, którym i p. landrat groził, m u­
szą w yw ołać następstwa, których  d o ­
niosłości w  ogóle ob liczyć nie m o­
żna. W obec togo, cob y  się w takim 
razie ■ dziać m ogło —  W rześnia 
byłaby może ty lku słabą p rzy ­
grywką.

„O gólnie twierdzą, że nauczyciela 
Forstera utwierdzał w je g o  zachowa­
niu snę w obec dzieci, a naw et w prost 
go podżegał ktoś, Logo na razie nic 
wym ieniam y (praw dopodobnie inspe­
ktor szkolny. Przijp. Iied ). Osobistość 
ta dała p. Forsterow i taką ,rad ę : 
„ Hątien Sie die Kinder, dass ihneu die 
Felzen vom Ledte flic-g^n". (Bij pan 
dzieci tak, aby strzępy z nich lo- 
cudy).

„S iły  wT tej walce są nierówne: z 
jednej strony bose dzieci polskie, 
z drugiej lanciiaci i pałasze żandarui- 
sk ie“ .

Wojna.
(a) Kronika wojny - 

Sierpień- 4. B itw a pod Bensiko nad 
rzeką Taitsi.

5. B itw a pod  Ilenczuansa, 1S i a r a o -  
trów  od Kiuczw angu. —  W alka 
torpedow ców  pod B oi tern A r ­
tura.

0. B itw a pod Tńauczau.
7. A tak  na P ort A rtura od  strony 

lądu.

gdzieś ju ż  z powietrza, niżej poziom u 
ścieżki rozciągającej się jak  gum a na 
coraz dalszą odległość, krzyk, i w re­
szcie głuchy' łom ot p M ających ciał.

Ito  jak  kot ju ż  się wspinał p o  stro­
m ej ścianie.

—  A ni sekundy do stracenia ! P od ­
trzymuj Wod/.U 1

Óyama, ja k  deskę, podstaw ił mg 
swą olbrzym ią dłoń pod  nogę, w.y- 
dżw iguąl go  nad głow ę

Ilo  pociągnął palcam i po gładkiej 
ścianie i zarechotał z zadow oleniem :

—  Jest!
Druciane przew ody elektryczne, na 

całej przestrzeni staranni* ukryte g łę ­
boko w ziemi, w  teir, jcdneui, je d y - 
nem miejscu, zo w zględu na naturę 
polożonia, przechodziły po  wierzchu 
śu an y jak  obnażone nerwy.

C hińczyk w yjął m isterny, cienki 
jak włos, sztylet.

— Na lewo, w odzu, nieco na lew o!
R ozległo  się smutno dźwięknięcie,

ja k by  pękających strun, przew ody 
zostały przecięto w  metalowy oh sw ych 
częściach, trzym ając się jednak dla 
niepoznaki po dawnem u w swych je ­
dw abnych kokonach.

Chińczyk roześm iał się jak szatan 
i lekko zeskoczod na ziemię.

—  J u ż !
W yciągnął w stronę tw ierdzy za­

ciśniętą pięŚĆ.
—  Inżynier H o dotrzym ał ólpietni- 

cy. Bierz, wodzu, rękami to gniazdo 
żmij, których  jadow ite zęby wyrwana 
zostały, i duś!

Z  przełęczy, na której stal,, cała 
twieraza z fortam i, bastyonumi, gru ­
bym i grzbietam i ziem nych okopów  i 
z czeiY-ronymi grzbietam i cem ento­
w ych m urów, w ystępow ała plasty­
cznie jak  na Jlom . K ażda piędź, ka­
żdy  cal ziemi był tu z całem natę­
żeniem genialnej przem yślności ludz­
kiej urabiane w tym  jednym  kierun­
ku, by  się stać niedostępnym , b y  mk 
w ilczo żolaza, przy szczęknąć śmier­
telnym i Idami siopę śmiałka, k tóryby 
się w ażył porw ać aa m o ; każdy cal 
zlany b y ł krw awym  poiem  ciężkiej 
pracy setek i tysięcy rąk, które przez 
lata całe pracow ały z wytężeniem  
całych  sił, by  odebrać go żyeiodajarfj 
naturze i zrobić zen. niezawodny' śro­
dek śmierci.
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8. B itw y na południow ym  froncie na 
północ od. Haiczengu.

10. F lota  rosyjska w ypływ a z Portu 
Artura. —  Bitw a morska. —  
Z gon  admirała W itthófta .

11. Ukryty rosyjskie uciekają do 
Czingtau : Czifu.

12. Japoń czycy  zajm ują „Hiesisitiel- 
n ego“ .

? ? ? ?  Neaes Wiener Tagblutł p rzy­
nosi sensacyjny, a rzekom o z w iary­
godnego źródła berlińskiego poch o­
dzącą wiaaomosć, wedle której Port 
Artura dostał się ju t  w ręce Japończy­
ków. W iadom ość ta jednak nic znaj­
duje wiary.

Japońska flota wojenna zajęła stano­
wisko przed Portem  Artura, oczeku­
ją c  ataku rosyjskich  torpedow ców . 
Sądzą, że najbliższa bitwa morska 
rozciągnie się na całą szerokość Morza 
Ż o łiego  od  Portu Artura na północy, 
aż do Czifu na południu.

„Pallada11. R osy jsk i okręt w ojenny 
typu „P allada11, opuściwszy P ort A r­
tura, został nieopodal portu trafiony 
cięiko pociskiem japońskim  i :  całą 
znajdującą się na pokładzie załogą za­
tonął. Doniesienie to jest potw lerdze- 
niem  depeszy urzędowej z T ok io  o 
zatonięciu „P a llady11.

Gubernator Kiaoczao. kapitan Trup- 
pa, donosi, że duia 15. bm. przystą­
piono do zupełnego rozbrojenia znaj­
dujących  się w Czingtau okrętów  ro- 
Byjskioh, a więc pancernika „Oarewi-

Oyama patrzał i m im o w oh pokiw ał 
głow ą.

—  I  wszystko to, cała ta praca, 
musi byc zniszczoną. ~

— M usi' —  pow tórzy ł z zacięto" 
ścią Chmcuyk. —  D o ostatniej ce ­
g ie łk i!! I  pod  gruzami tego gm achu 
musi być pogrzebane całe to gniazdo, 
z  sukami, które je  pom iotem  swym 
rozpleniają, ze szczeniętami przy pier­
siach, z których kiedyś w yrósłby 
także ród  gw ałcicieli i m orderców !... 
D o ostatniej pary w piersiach, do 0- 
statmej kropli k rw i'... Tu niech zo­
stanie jeden olbrzym i cmentarz, po 
w ieki siejący wspom nieniom  grozy 
w  podły eh sercach! B łago wieszczeńsk 
musi być pom szczon y1

Oyarna spojrzał na niego posępnie.
—  Jutro do Portu  w ysłany zosta­

nie pnrlametarz z p ropozycyą  usunie­
cie przed stanowczym  atakiem w szyst­
kich niewiast i dzieci. Japończycy 
walczą pierś przeciw ko piersi, ale nie 
um ieją m ordow ać bezbronnych.

Chińczyk żachuął się z wściekłością.
—  C o ? ! W ięc w yprow adziłeś mnie 

w  p o le?  Nie zapom inaj, zo i sam ję ­

czą11 i kontrtorpedow ców : „B ezu m n yj“ , 
„B ezposzczadnyju i „B ezstrasznyju.

Rozbicie Się Okrętu. Generalny sztab 
ogłasza następująca depeszę, którą 
otrzym ał angielski ambasador w P e ­
tersburgu . od kom endanta angiel­
skiej eskadry na w odach chińskich, 
datowaną z W eihaiw ei dnia 12. bm .: 
K om endant rosyjsk iego kontrtorpe- 
dow ca „B u rn y j11, porucznik Tyrtow , 
przyDył tu dziś o godzin ie ó p o p o ­
łudniu z załogą tego okrętu p iecho­
tą z Szantungu i donosi, że „B u r­
n y j11 o godzin ie 2 min. 8  rano pod­
czas m gły  rozbił się o skałę. Cała 
załoga w yratow ała się. Porucznik  ka­
zał onręt wysadzić w powietrze. Z a ­
łoga  znajdu je się pod  ochroną an­
gielską w W eihaiwei, zkąd na je j 
prośbę tę depeszę w ysłano do rządu 
rosyjskiego. r

Oiicer i załoga tego okrętu będą 
przewiezione na pokładzie parowca 
„ łlu m b a 11 do H ongkongu.

Konsul japoński zaw iadom ił władze 
chińskie w Czifu, że Japoń czycy  nm 
wydadzą R osy i torpedow ca „R ioszi- 
tie ln ego11, gd yż  w chw ili, g d y  go  za­
jęli, nie był rozbrojony , a nadto 
miał ważne depesze wojenno, nie 
powinien w ięc był zaw ijać do portu 
neutralnego.

K onsul wskazał nadto na liczno 
naruszenia przopisów prawa m iędzy­
narodow ego, tak zo strony Chin, jak 
i Rosyi. M ianow icie podniósł, iż 
C hińczycy pozw olili R osyi urządzić 
stacyę telegrafu bez drutu na konsu-

steś jeszcze w m ojem  ręku. Jeden 
m ój krzyk, i...

Oyarna nagle szydikim jak  b łyska­
wica ruchem pochw ycił go  za kark 
stalowemi kleszczami sw ych palców .

—  Nie krzykniesz! —• syknął g łu ­
cho.

Chińczyk przysiadł do z ie m i. Ze 
zduszonego je g o  gardła, m iędzy zgrzy ­
tami bólu, w ybiegło  coś, co usiłowaio 
być podobnem  do dobrodusznego 
śmiechu.

—  Ile, lio, ależ naturalnie, tak, na­
turalnie, ja  tylko żartowałem ... Oj... 
puść-no trochę, tvodzu!.., Inżynior 
i lo , naj podlejszy. najlichszy z roba­
czków , które kiedykolw iek koło twej 
wspaniałej nogi się przew inęły, chciał 
tylko w ypróbow ać, czy  wspaniało­
m yślność tw ego szlaohetnogo serca 
dorów uyw a nieskończonej mądrości, 
w której pławie się jak podły pyłek 
w blasku słońca i w obec której nę­
dza m ej pustej g łow y  niknie bez śla­
du, jak  w obec białego dnia błysk naj­
m niejszej gwiazdki nocnej.

Oyarna rozluźni! uścisk.
—  Tak! Niechże starszy brat księ­

życa  idzie o krok przed nędznym  cie-

lacie rosyjskim  w ■ Czifu, co  się 
sprzeciwia prawu m iędzjm arodowem u.

Zatonięcie okrętu japońskiego- W e- 
dlo depeszy z Czingtau, oiicerowm  
rosyjskiego pancernika „C arew icz14 
opow iadajr, jak oby  podczas b itw y 
morskiej dnia 10. b. m. zatonął je ­
den japoński okręt w ojenny.

Kamimura p izysła ł jeszcze nastę­
pujące szczegóły o .w alce z flotą 
w ładyw ostocką : Dnia 14 bm. nad
ranem eskadra nasza płynęła koło 
Ulsan, blisko południow o-w schodnich  
w ybrzeży koreańskich, spotkała 3 o- 
kręty floty w ładyw ostockiej, któro 
chcia ły przedostać się na południe 
Skoro nas dostrzegły, starały się 
czem prędzej u jść na północ Prze­
szkodziliśm y temu i o godz. 5 m i­
nut 23 zaczęła się bitwa. Okręty 
nieprzyjacielskie odniosły znaczno 
uszkodzenia, szczególniej „R u ry k 11. 
TV końcu 2 nioprzyjacielskie okręty 
2 > największą szybitośmą odpłynęły  
na północ, pozostaw iając „I iu ry k a 11, 
który zatonął. Nasze parow ce p o ­
spieszyły z pom ocą załodze „R u ry - 
ka4‘ i zabrały na pokład G00 żołn ie­
rzy rosyjskich.

Korsbrstwo Rosyi- Prem ier lo id  
B alfour na pisemne zapytanie od­
powiedział, że nta pewne podstaw y 
do zapewnienia, żo odtąd żaden ju ż  
okręt nie opuści morza Czarnego, 
któryby potem  pełnił służbę jako 
krążownik, jak  również, że żaden na 
przyszłość okręt neutralny i ie ule­
gnie zniszczeniu.

niem swoim, tylko o jeden  krok na­
przód, i niech prow adzi z pow rotem .

Chińczyk rozprostow ał krzyże, spró­
bow ał nieznacznie, czy  głow a należy­
cie obraca się na karku, i ruszył.

Oyarna postępował za n irą .g  
przygotow aną w każdej clr, iii do jf 
schwytania go  za połę chałatu]

Racya stanu-
Sam odzierżca R osy i niespokojnym , 

nerw ow ym  krokiem  chodził po gabi- 
nocio swego peterhofskiego pałacu.

Chwilami zatrzym yw ał się naraz w 
swej przechadzce i podbiegał do 
okrągłego stolika pośrodku pokoju , 
na którym  leżały dwie, gęsto zapisa­
no kartki.

Ostatnie w iadom ości z placu bo ju !
■ „N ajuniżeniej donoszę11 —  czytaj 

po raz setny —  „pierścień japoński 
zacieśnia się coraz więcej dokoła ar­
mii. D ow óz prowiantów utrudniony. 
Gonera! K eller poległ. To są skutki 
czynnego mięszania się do operacyj 
w ojennych  zo strory  namiestnika 
Aleksiejewa. Zresztą w szystko do­
brze11.

T o była  depesza Kuropatkina.
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(k) Dziwny traf- Okręty rosyjskie 
toA.skold“ i ,,N owiku, która schron ły 
się pod skrzydła niem ieckie w  Ozing- 
tan, są zbudowane w N iem czech —  
pierw szy zbudow any był w  L don ii 
w  warsztatach „Germania"-, drugi w 
Elblągu u Schiekaua. -

(a) Jeńcy japońscy. W edług instruk- 
eyi dla jeń ców  w ojennych  w głębi 
R osyi, jako punkt zborny ogłoszono 
Penzę. Ztąd byw ają jeń cy  dziełom  
na parfcye po 100 do 160 luJz: pod
kom endą w yższych  oficerów . Jeńców  
umieszcza się w koszarach, lub w 
ńomacfi pryw atnych Oficerowie m o­
gą  posiadać mieszkania własne. P ro ­
ści żołnierze otrzym ują pożyw ienie 
tego oddziała, do którego są przy­
dzieleni, z uwzględnieniem  jednakże 
ich  potraw  narodow ych. Jeficy m ogą 
również nosić sw ojo własne ubrani a, 
Pensya wynosi lóUO rubli dla gene­
rałów  i admirałów, 000 rubli dla 
Bztabowców i 600 rubli dla starszych 

'oficerów  rocznie. Jońców  można za­
gnać do pracy, stosownie do ich

rangi, jódnak nie do takiej pracy, 
k tóraby pon :żała ich honor w ojsk o­
w y, łub miała jakąkolw iek styczność 
z w ojną. P ołow ę zarobku otrzym ują  
.ancy w  gotów ce, druga służy na 
polepszenie ich  pożyw ienia.

Anegdota o Kurokim. Rai poda je  na­
stępującą intoresującą anegdotę c 
generale K u rok im : W śród Japończy­
ków krąży przysłow ie: „D usza dziew ­
częcia —  to lustro, dusza samuraja 
—  to szabla“ . K ażdo dziewczę marzy 
o  przejrzeniu się w  lustrze, bogato 
oprawnem, każdy żołn ierz— w lustrze 
cennej klingi. Oficerowie dum ni są z 
ostrza swej szabli. O K urokim  zaś 
opowiadają, ze g d y  udawał się na 
w ojnę, starano się w ybrać dlań n a j­
ostrzejszą szablę. W ódz japońsk i j e ­
dnak rzekł:

—  D a jc ie  mi szablę drewnianą. 
Stalowej nie potrzebuję, gdyż, jeśli 
na w ojnie dojdzie do tego, że będę 
musiał użyć szabli, wszystko przepa­
dło.

Aleksy w demu carskim
fm ) im ię  Aleksy spotykam y tylko 

raz od  czasu rządu R om anow ych  w 
Iłosy i. A leksy M ichałow icz b y ł dru­
gim  carem  z dom u R om anow ych , a 
aczkolwiek do je g o  im ienia p rzyw :ą- 
zanyeh jest m nóstwo okrucieństw  i 
buntów  (D ym itr Samozwaniec, A u- 
kudinow, Stonko RazuiJ, to przesiał 
za jeg o  panowania państwo rosyjskie 
znacznie się pow iększyło. Smoleńsk, 
Czernichów, część D kram y i Sybiru 
zostały wcielone do  caratu. Zręczny ek 
cudzoziem ców  umiał cenie, tył ko A n ­
glikom  odebrał ich przyw ileje po stra­
cenia K arola  I . R ów n ież i pierw sza  
księga ustaw rosyjskich- powstała za 
czasów  tego cara Aleksego. 1

Gorsze wsjminnienła budzi inrięA -
Ioksy, g d y  się pom yśli o  najstarszym  
synu Piotra W ielk iego, gdyż ten A - 
leksy P iotrow ice został przez własne­
go  o jca  skazany na śm ieić za to, 1 3  
w yraził sw oje niezadow olenie z prze­
prow adzonych  przez o jca  reform . A ­

1. i 2. Następstwa japońsk iego bom bardowania w  now em  m ieście w P orcie  Artura. 3 R osyjsk ie  
oiążkia działo w ybrzeżne w  jednym  z portów  nadm orskich, panu jących  nad zatoką.

Oblężony Porł Artur.
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leksy te r  zmarł w  ■więzieniu ■według 
jednych  na udar m ózgow y, w edług 
drugich  zaś ścięto mu głow ę.

Im ię A leksego nos’ także stryj car 
*ki, generuł-adm iiał A leksy Aleksan­
drow icz.

P-stoiet Schaumanna.
(m) Pod tym  tytułem  opow iada 

pewien Finlandezyk z Ilelsingforsn  
w  jednej z gazet duńskich, co  na­
stępuje :

Podczas ostatnich w akacyj na 
B oże Narodzenie odw iedził E uge­
niusz Schaumunn —  zabójca Bobri- 
kow a — w  tow arzystw ie dw óch pan 
salę muzyczną.

Tutaj spotkał się ze sw ym  do­
brym  zua jonrrm, oficerom kozaków, 
który również znajdow ał się w to ­
warzystwie dw óch pań. G d y  wraca­
no do dom u, zaprosił m łody  oficer 
całe tow arzystw o do sw ego pom ie­
szkania na kieliszek wina.

Zaproszenie przyjęto  i w k iótce  
w szyscy znaleźli się w  eKganekiem 
kawalerskiem  pom ieszkaniu bogatego 
kozaka, służący zaczął napełniać 
kieliszki.

Oiicer pokazał m iędzy innym i g o ­
ściom  sw ój zbiór broni, bardzo k o ­
sztow ny, a zaw ierający głów nie 
broń  kozacką z różnych czasów. 
AYtern zawołał S cliaum ann :

—  Tak, te stare pistolety koza­
ckie są piękne, ale nawet w  przy­
bliżeniu nie są warte tego, co na- 
p.rz}Tkład taki instrument.

P rzy ryeli słowach w yciągnął z 
kieszeni rew olw er najnow szego sy­
stemu. Tow arzystw o było  trochę 
zdziwione, a kozak w yraził zdum ie­
nie, iż Schaumunn chodzi uzbro- 
jon y . .

—  Ćwiczę się w  strzeleniu z re­
w olw eru —  odparł ten —  tak dla 
przyjem ności. Teraz rew olw er jest 
nienabity.

Podczas m anewrowania rew olw e­
rem, rozległ się strzał, a kula trafiła 
w w iszący na ścianie w  koszto­
w nych  ramach portret Robnkow a. 
Bzkło pękło, obraz b y ł zniszczony. 
Panie się przeraziły, a Schanmann 
ośw iadczył trochę zakłopotany, iż 
sądził, żo rew olw er jest nienabity. 
Oiicer zrobił łagodną uw agę co do 
nieostrożnego obchodzenia się z b ro ­
nią, a potem  dodał jako uprzejm y 
g osp od a rz :

—  Mniejsza o to 1 N ieszczęście się 
nie stało, chow aj pan tylko debrze 
tę broń moTderczą, ju tro ju ż  posta­
ram się o  n ow y portret generał- 
gubernatora —  w  każdymi razie nie 
1 y ło  pańskim zamiarem zastrzelenie 
Llc.bri4. 0 w a.

—  Portretu nie chciałem  zastrze­
lić ' —  odparł Scliaumann pow a­
żnie.

G ospodarz uśmiechną.! się dobro­
dusznie, a porządkując sw oje stare 
pistolety, d o d a ł:

— T praw dopodobnie oryginału, 
mam nadzieje.

Schaumann nie odpow iedział na 
to nic, ł w krótce potem  goście się 
rozeszli.

Abypndck ten przypom niał się 
wszystkim  dop,ero w tedy, g d y  B o- 
brikow zginął od kuli Sckaumanna.

Jak kradną w Niemczech?
Organ d y re k c ji  policyi beilińskiej 

Deulschcs FalmJungsblatt, ogłasza li­
stę znaczniejszych krad cięży w p ierw ­
szej połow io b. r. "Wielce to chara­
k terystyczny dokument, przytaczam y 
w;ęc z niego niektóre p ozycye. Pla- 
tzer, urzędnik banku w Darmszta- 
dzie, sprzeniewierz}7! 50.009 m arek; 
R ieke, urzędnik banku w A kw izgra­
nie, sprzemow;ierzył -ió.OuO m arek; 
Leonard Seyboth, poseł do parlamen­
tu w  M onachium , sfałszował weksel
11.700 m. (skazano g o  d. ‘2. stycznia 
b. r. w  Monachium  na rok i 3 m ie­
siące więzienia i utratę praw hono­
row ych na lat 5 ); łlen n ig , w yższy 
sekretarz magistratu , w  Poznaniu, 
zdofraudow ał 20.G3S m. (łlen n ig  na­
leżał do najw iększych patryotów  p o ­
znańskiego bractwa II. K . T ., skaza­
no go na 2 lata więzienia i na dwa 
lata utraty praw honorow ych); 
Bóhmko, konduktor k o c o w y  w Ha­
nowerze, kradł p o d ró ż n y m  w w ago­
nach klejnoty i pieniądze, a żona 
sprzodawała klejnoty u jubilera Gre- 
pena (podczas śledztwa stwierdzono 
28 kradzieży, które BoLmke p opeł­
nił); Nauliinder, sekretarz z Berlina, 
uciekł, sprzeniewierzywszy 100.000 
m arek; Jerzy  Drahm, k a s je r  firmy 
kupieck i^  w Ham burgu, ulotnił się 
z żoną, sprzeniewierz} wszy 70.000 
m arek, Oton Peterson, buchalter z 
Hamburga, sfałszował weksli na
120.000 m arek; Bernard Niertb, fa ­
brykant konserw ów  z Drezna, zbiegł 
po dokonaniu fałszeistw  w ekslow ych 
na 200.000 m ; Liirm ann, konsul g e ­
neralny z AYeser, inspektor budow la- 
ny, po*padł w długi i uciekł, zdefrau- 
dow aw szy 200.000 -m.; Jaliób Mai- 
ten tBodenm eister der Yictoria Spei- 
cher-A ctiergesellschaft 5n Berlin), 
sprzeniewierzył milion marek i u- 
ciek ł; R ischau, p roku izysta  ńrm y 
Scheffer i Prascho w Ham burgu, 
zdefraudow ał pół miliona m arek; 
H uttig, dyrektor fabryk i aparatów 
fotograficznych  w Dreźnie, areszto­
w any za sprzeniewierzenie i oszu­

stwo 70C.O0G m arek; Krause, zawia­
dow ca „H am burger liindlicken Kin*' 
und Yerkaufsverein“ , areszto wany za 
sprzeniewierzenie 101.000 mareir; 
J ćze f AYollek, skarbnik kasy gm in  
nej w Starem Zabrzu, ulotnił się, 
sprzeniewierzy w szy 32.000 m .; K rzy ­
sztof Scliade, bankier w Darmszta- 
dzio, ulotnił się, sprzeniewierzywszy
250.000 m arek; Bećher, dyrentor po­
czty w  Unter-Barm en, aresztowany 
za sprzeniewierzenie i fałszerstwa; 
Stengel sprzeniewierzył firmie Z in - 
aler w  Monachium  50.000 m ar.; Jo ­
hannes Reinhard, prokurzysta banku 
B rcndel i Sp. w  Berlinie, . sprzenie­
w ierzył milion m arek; Pranga, ban­
kier, skrzywdził interesantów na
100.000 marek; Otto Priitz, urzędnik 
banku w  G ross-Liebterfeide, zastrze­
lił się, sprzeniewierzyw szy 29.00C 
m .; R ippert, radca handlow y w Bor- 
lim o, ulotnił się sfałszow aw szy we­
ksli na 800.000 marek.

Handel d z i e M C z ę t a m i n
(ni) Z  Odesy donoszą: Ludzie tru­

dniący się handlem  żyw ym  towarem, 
podają sie zw ykle jako kom iw ojaże­
rowie. G dy przybędą do Odessy, ży ją  
na wiellcą skalę, zaznajamiają się z 
przystojnem i robotnicam i fabryczne- 
mi, szwaczkami i t. d P o  k iótkioj 
znajom ości następują ośw iadczyny, 
a potem  ślub i w następstwie 
podróż poślubna do Konstantynopola. 
Tutaj rzekom i krewni męża przyjm u­
ją  ją z otwartemi ramionami. Podają 
cie.żkio napoje. G dy m łoda kobieta 
nie chce pić, uciekają się do środków 
naikotycznych .

Następnie dziew czynę zawożą do 
domu publicznego; g d y  tam odzyska 
przytom ność, już nie ma dla niej w y j­
ścia. Ł

K onsulat rosyjski w  K onstantyno­
polu kazał niedawno aresztować czte­
rech handlarzy dziewcząt. AYszyscy 
oni pochodzili z Odessy. DoAviedziano 
się również, iz w Konstantynopolu 
^ la jdu ją  się ludzie, którzy żenili się 
po piętnaście, dwadzieścia razy, a p o ­
tem żon y sw ojo sprzedawali.

(ni) O zuj.nującOj historyi z duchami 
donosi jedna z poważnych gazet nowo- 
jorskicn. ,

W  lutym roku bieżącego we wsi L o- 
di, w hrabstwie Bergen, została młoda 
kobieta zamordowana przez zazdrosną 
sąsiadkę. Podczas gdy trzydziestoletnia 
morderczyni, Anna Yalent.na, oczekuje 
w więzieniu pod fTackcnsack na wyrok 
śmierci, je j i j e : daw nie'.! sąsiodzi w 
Lodi zaniepokojeni są tajemniczymi wy­
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padkami, które się dzieją w dawniej- 
Bzem mieszkania zamordowanej, Róży 
Salzi.

Mąż je j opuścił mieszkanie natych­
miast po morderstwie, a wkrótce petem 
nieszczęśliwy wdowiec opuścił zupełnie 
okolicę, oddawszy swoje jednoroczne 
dzieci —  parkę bliźniaków —  w opie- 
kę znajomym.

Małe mieszkanie stało jeszcze do nie­
dawna pustką. Gdy wprowadziła się do 
niego potem rodzina, której o dokonu- 
nem morderstwie nic nie powiedziano, 
zaraz pierwszej nocy zbudził ją  stra­
szny krzyk, wzywający pomocy. Stra­
szny ten głos wychoJził z pokoju, w 
którym, jak  wreszcie zeznali sąsiedzi, 
dokonano morderstwa.

Przerażeni nowi lokatorzy dali się 
namówić do pozostania jeszcze przez je ­
dną noc i przekonania się, czy krzyki 
się nie powtórzę. I  powtórzyły się. S ły­
szano wyraźnie przeraźliwy krzyk mor­
dowanej kobiety. W obec tego nic nie 
mogło nakłonió lokatorów do pozostania 
nadal w tym domu.

W prowadziła się inna rodzina, wynik 
był ten sam. Trzecia rodzina wytrzy­
mała przez cały tydzień, potem jednak 
oświadczyła, iż nie miebzkałaby tam 
dłużej, nawet za cenę miliorów.

Pewien odważny młodzieniec, który 
słyszał o tych strachach, chciał zabo­
bonnym ludziom dowieśó, iż strachy nie 
istnieją. Miał nadzieję,.iż znajdzie natu­
ralne wyjaśnienie tych strasznych krzy­
ków i pewnego lipcowego wieczoru 
zamknął się w pokoju, z którego zw y­
kle wychodziły te straszne krzyki. 
W krótce po północy wypadł zuch jak 
przez furye gnany z mieszkania i przy­
znał się mieszkańcom, że nietylko sły­
szał ten straszny krzyk, a'e widział 
jeszcze straszniejszą rzecz. Żadna potęga 
na świecie nie zmusi go do przebycia 
choćby jednej chwili w tym strasznym 
pokoju.

Mieszkaj ie zamknęła obecuie policya,
, władza przystąpi niezadługo do do- 
tładuego zbadania całego domu.

Echa letnie.
Tuchla, 14 sierpnia. 

(Jeden dzirh w koloniach wakacyj­
nych). J

Pragnąc poznać życie dziatw y sto­
łecznej w  czasie je j pobytu  poza m u­
fam i w ielkiego miasta, wybrałem  się 
nasamprzód do H uty korostowskioj, 
położonej o 12 kita. od stacyi kolei 
w  Skolem. Istniał zamiar odbyu po­
dróż na m iejsce wązkotorow ą koleją 
leśną, położoną ponad Orawą przez 
Św iętosław  i K orostów , atoli k orzy ­
stając z uprzejm ości p. Schm idta, 
w ybraliśm y się pow ozćm . Podróż ta 
pozw oliła  podziw iać prześliczne p ię­

trzące się góry. wśród k tórych  prze­
piękne polany w zachw yt wprawią 
nawot i najzagorzalszego w yznaw cę 
zasady „cudze chw alicie, sami nie 
wiecie, co  posiadacie14. P o jed n ogo ­
dzinnej podróży  przybyliśm y na 
m iejsce. W  pięknym  drewnianych 
budynku piętrow ym , rozm ieszczoną 
jest kolonia, składająca się z kilku 
dziesięciu uczniów . K ierow nictw o 
nad nią spoczyw a w ręku państwa 
Muchów, a jak  się w yw iązują ze 
sw ego szczytnego, ale zarazem i m o­
zolnego zadania, świadczą wesele i 
rumiane tw arzyczki chłopaków , k tó­
re do wcale niedawna pokryte blaao 
ścią z braku powietrza, należytego 
dozoru i przepracowania nauką, m i­
m owolną wzbudzały litość. B o też 
ciągłą i troskliwcą jest opieka kiero- 
w m ków : po  - śniadaniu w ycieczka
wspólna, kąpiel w górskiej rzece 0 -  
rawie, obiad, wspólna zabawa, ćw i­
czeniu. gim nastyczne, w śpiewie solo­
w ym  i chóralnym  przy akom pania­
mencie iiskarmonium.

Prócz kolonii, w  której, dodać w y ­
pada, znajduje umieszczenie dziatw a 
niezam ożnych rodziców , zajm uje du­
ży  budynek kilka rodzin lem ików , 
m iędzy innym i pp. 'W oianieccy, Gost- 
kow scy, rodziny drów  H ornunga i 
W ątorka, pp. Chowańcowie, Strzy- 
żow scy, a w szyscy nie mają dosyć 
słów uznania dla zapobiegliw ości pp. 
M uchów.

Pragnąc poznać i m iejsce w ycieczek 
m łodzieży, wybraliśm y się, pod prze­
wodnictwem  znakom itego znawcy 
tych  stron, starsz. komis, skarbu p. 
dr. W olanieckiego, w  góry . Im  w y ­
żej wspinaliśm y się, tein piękniejsze 
w idoki roztaczały się przed naszemi 
oczym a, a już najpiękniejszy obraz 
przyrody podziw ialiśm y z trźepięj p o ­
lany, na prawo od Orawy, i tylko z 
żalem żegnaliśm y te piękne góry  i 
tych dobrych  ludzi, z którym i p ię­
kną, niestety, krótką spędziło się 
chwilę.

N astępny dzień niedzielny pośw ię­
ciliśm y zwiedzeniu kolonii kolejow ej 
w  Tuchii. Tu, o kilom etr od słacyi, 
na. pięknej terasie, ku połudn* m i  
frontem  zw rócony stanął gm ach duży 
i okazały, obliczony na 10G letników 
m ałych, obojga  płci, pochodzących  z 
rodziców , służących pod znakiem koła 
skrzydlatego. O bliczony wprawdzie 
tylko na sotkę kolonistów', mieści w 
sobie dziś 108 dziatwy zakład, w k tó­
rym znać na każdym  kroku to, że 
znajduje się we własnym domu, a nie 
w komornern, jak  poprzedni.

T u  wszystko odpow iada celowi, a 
w ię c : sypialnie, jadalnia, obszerna 
hala, dla gim nastyki przeznaczona, 
mieszkanie dla kierowaika, którym

jest znakom ity pedagog  i dyrektor 
szkoły kolejow ej ze L w ow a p. W ła ­
dysław  Dobok, i m ieszkacie ula kie­
row niczki technicznej pan; Julii Ja ­
nickiej ,

I  tu panuje na każdym  kroku ład 
i porządek niezrównany. B yłem  obe­
cny  przy w ytoczen iu  spraw y przed 
forum  p  Bobka i przy ferow aniu 
wyroku. C hodziło o jakieś „oszczer- 
stw o“ , rzucone na jedn ego z koloni­
stów przez towarzysza.

Po wysłuchaniu skargi, a dzieje 
się to przy t. zw. „raporcie", do 
którego stają i oskarżeni i skarżący, 
p. D obek przem ów .! do obydw u  w 
tak pięknych  słowach, żo nastąpiła 
m imo ciężkiej „obrazy  honoru11 naj­
milsza zgoda, a powaśnieni, ja k  g d y - 
by n igdy n .c nie zaszło, razem uda 
li się na wspólną zabawę.

. Tak to załatwia się wszelkie spra­
w y, a sposób ten przyczyn .a  się do 
podaiesunia  ducha łączności i zgody  
m iędzy dziatwa, i pochodzącą z bie­
dnych rodziców , którzy oddani cięż. 
kmj pracy po za domem, m ało mają 
czasu oddać się w ychow aniu  sw ych 
dzieci. t

W idzieliśm y, jak ci rodzice p rzy ­
byli, kor/ysU-.jąc z niedzieli, w  od ­
w iedziny Ho sw ych „skarbów 1, — 
wi izieliśr17, jak w  oczach ich na 
widok zadow olonych  i zdrow ych  
sw ych dzieci, łzy się zakręciły, a b y ­
ły to zapewne łzy wdzięczności d.a 
tw órców  tej szlachetnej instytucyp

NLuś.

„Naprzeciwko
N aprzeciwko m ego okna 
mieszku parka- maż i żona; 
w  je g o  tw arzy ufność w  siebie, 
a milutka zawsze ona.

Chociaż śledzę bacznie, ary szę 
ztam tąd tylko szczęścia e ch a :
On i ona opowiada, 
on i ona się uśmiecha.

„N aprzeciw ko11 ma dziecinkę: 
różow iuikie. śliczne „b o b o 11; 
gd y  m nie widzi, w oła : „ta ta “ 
i kokietujemy7 z sobą.

G dy on wraca z biura, ona 
do drzwi biegnie, naprzeciwko, 
a radośnie, a tak spiesznie, 
że aż igra wiatr z je j grzyw ką

R ano pani. na brzeg okna 
zw ykła w róblom  kłaść okruszki... 
w róblo ju ż  ją  dobrze znają 
i całują je j paluszki.

N aprzeciw ko m ego okna 
kwiaty zawsze bujne, świeże...
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Czemu a  mnie kw iaty więdną, 
mnie nieraz zazdrość bierze?

..Czasem słychać szum m aszyny, 
wtedy czyta on, Jub piszo...
Potem  przy okienku stają, 
zapatrzeni w  księżyc, w  ciszę.

~W blasku stają, jak  dwa biusty, 
ręka je&o ją  oplata: 
pierś przy piersi, twarz przy tw arzy— 
dw a kółeczka w życiu  świata...

...N aprzeciwko m ego okna 
K w iatów  dzisiaj m e podlano, 
w róblom  m e dał nikt okruchów... 
Tam śm ieić była  w czoraj rano.

Ignacy NiLorowicz.

Ceny zniżone tylko dla prenume­
ratorów Wieku Nowego

Kapa tealiu wojny! Azya wschodnia, 
Japonia, Korea, Chiny i Rosya A z ja ty ­
cka. Z siedmiu mapami poboczuemi: 1) 
Zatoka Feczili. 2) Blizsze okolice Peki­
nu. 3) Okolice Scuiu. 4) Okolico To­
kio. 5) Zatoka i okolice Iiiauczou. fi) 
Położenie geograficzne Chin, Japonii i 
Korei. 7) Kolej Syberyjska i je j połą­
czenie z siecią kolei europejskich. Mapa 
'est formatu 71 — 88, podziałka 
1 : 4,500.000, wykonana w sześciu 
kolorach.

Cena 'Jia prenumeratorów „Wieku 
Nowego'1 tylko 60 halerzy. Z przesył­
ką pocztową CO hal.

Drobiazg:,
LwÓWi dnia 17 sierpnia.

Jutro:
Heleny. — Jew sjdm ija M.
Wschód słońca u godz. 5 0.5 — Zachód 

o godz. 0.5'J.
Temperatura. Dziś o godzin to 8-mej rano 

tryto -j- 1(53 J'. — O godzinie 12-tej w połu­
dnie 4- IIP ft.

Wiadomości kościelne. A rchidjecezya 
lwowska olurz. inć. Kekolekcye dla ka­
płanów w seminaryura kleryków we 
Lwowie rozpoczną się dnia 10 . wrze­
śnia b. r. wieczorem i trwać będą przez 
3  dni t. j .  2 0 , 21 i 22  września, a za­
kończą się 23. wrzośnia rano wspólną 
komunią św. Przowodnikiem rekolekcyi 
będzie O. Stanisław Sopuch, T. J, W cze­
sna zgłoszenia nadsjłać należy do rekto­
ratu seiniuaryum kleryków

R ekolekcje  dla kapłanów odbyw ać 
się będą w Czerniowcach w domu 0 0 . 
Jezuitów od 22. bm. wieczorom do 20, 
bm. rano. Zgłoszenia kapłanów, chcących 
wziąć udział w rekolekcjach przyjmuje 
ks. bupenor 0 0 .  Jezuitów, Czerniowce, 
.plac Ferćfj n&~da 13. ~ . * 1

Prezentę na probostwo w Czerń elewie 
mazowieckim otrzymał fes. Jan Srodoó, 
ekspozyfc w Tarnawiey polnej. Z  nowo 
wyświęconych księży przeznaczeni: ks.
Wnleryan Dziunikowsk j do Brzozdowiec, 
ks. Jan Idee do Jeziernej. Przeniesieni: 
ks. Stanisław Barnat z Brzozdowiec do 
Okorostkowa, ks. Jan Delecki z K oby- 
łow łok -do Lipska. Ks. Stanisław Kur- 
leto sekul. kapłan zakonu Augustyanów, 
uwolniony od obowiązków kooperatora 
w Ghorostkowie,

Zmarł ke. Jan Dukielski, b. koopo- 
rator w Szczercu w trzecim roku ka­
płaństwa.   l

Pruskie ordery. W ianerZhj. Ogłasza, 
że cesarz pozwolił starszemu radcy bu­
downiczemu w namiestnictwie we Lwowie, 
Romanowi. Ingardenowi, na przyjęcie i 
noszenie orderu pruskiego Czerwonego 
orła trzeciej klasy, a starszemu inżynie­
rowi namiestnictwa w eh iron ie , Wiktorowi 
Bośniakowi, pruskiego orderu korony 
trzeciej klasy.

Z Życia towarzyskiego Ślub p. Fran­
ciszka Pzplnotcra, urzędnika Zakładu 
ubezp. rob. od wyp. we Lwowie, z pan­
ną Stefanią W enzel odbędzie Bię w so­
botę dnia 20. bm. w kościele Panny 
Maryi Śnieżnej.

Potekie Towarzystwo filozoficzna wo
Lwowie, założone w lutym b. r,, odby­
ło do końca czerwca 10  posiedzeń nau­
kowych, na których omawiano następu­
jące tematy: a) Odczyty: 1. dr. W l.
W ilw ick i: Przekład ustępów z „Bie-
siady4* Platona, 2. dr. “ J. Lukasiewicz: 
O stosunkach logicznych, 3, dr. Z. Li- 
lienfeld: Krytyka krytycyzmu Kanta.
4. di1. W ł. W i.w ick i: Krytyka herbar-
towskiej teoryi woli. "u

b) D yskusje: ; 1. dr. P Pręgowski: 
Uzasadnienie postępowania moralnego ze 
stanowiska agnostycyzmu etycznego (3 
posied..onia). 2. B. Landrowski: O zna­
czeniu sądów ogólnych i szczegółowych. 
3. dr. J. Kukasiewicz: O stosunku lo­
giki do psychologii (2  posiedzenia).

Towarzystwo, które l i c z y  obecnie 2 
członków założycieli, GO członków cr jn - 
njmh i 13 wspierających, przystąpi dę. 
dalszych prac po feryach lesnicb. W 
październiku odbędzie się staraniem T o ­
warzystwa obchód dw usetnoj rocznicy 
śmierci J. Locke a.

i 0 wcześniejsze zamykanie sklepów 
rozpoczęli na nowo walkę handlowcy 
zorgąrizor,ani w zawodowem stowarzy­
szeniu pomocników handlowych. Kupcy 
już byli zobowiązali się, żo snlepy za­
mykać będą o godzinie 9. wieczorem, 
obietnicy tej jednak minio solennych zo­
bowiązań aż trzech komitetów kupie­
ckich nie dotrzymali.

W obec tego komitet handlowców wi­
dzi się zwolnionym od ugody, mocą 
któioj sklepy miały być zamknięte o 
godz. 9. i rozpoczął erergiczną i inten-

zyvną a k cję  za zamykaniem sklepów 
najpóźniej o godzinie 8 . wieczoicm.

W  tym celu konutet zwołał na b.e- 
żący ty dzień pięć publicznych zgroma­
dzeń pracujących w handlu, z których 
pierwsze pdbj^o się wczoraj, a dalsze 
odbędą się dziś i w dniach następnych, 
aż do soboty włącznie każdym razem o 
godzinie pół do 9. wieczorem.

Wczorajszemu zgromadzenia pracują­
cych w handlach kon fekcji męzkiei i 
damskiej przewodniczy! p. Krister, a re­
ferowali pp. Besen i Kaeher. i atakując 
w ostrych słowach kupców za łamanie 
u g o d j.

W  końcu uchwalono usilnie popierać 
organizacj-ę zawodową i wszelkimi środ­
kami dężyć do przeprowadzenia żądaLia: 
Zamykajcie sklepy o godzinie 8 . wie­
czorem.

Bojkot blacnarzy. Załatwienie snoru, 
między robotnikami a pracodawcami roz­
bija »ię o opór tych ostatnich, a szcze­
gólnie Tn*j«-iv'uv żydowskich.

W obec tego robotnicy postanowili 
zbojkotować w dalszym ciągu majstrów 
pp. Znnermanna, Rewicza, Obairoa Cbecfi- 
lera, Bettfordta, Hermana llechlera i 
Brumera.

W  niecisielę rozpoczęto bojkoty, do 
których przyłączyli się dobrowolnie ter- 
minatorowie.

i Niektórzy biedniejsi, majstrów ie ofia­
rowali swoją pomoc majstrom objętym 
bojkotem przez podjęcie u nich pracj.

Majstrowie odbyli w poniedziałek zgro­
madzenie, które trwało 6  godzin i prze­
prowadziło po Wielkich awanturach u- 
chw alę: ’ ■

1 . W ytrwać dalej.
2. W szyscy majstrowie zobowiązują 

się posyłać robotników swoich na roOoty 
majstrów objętych bojkotem, aby w ten 
sposób utrudnić akcyę robotników.

i Próba pomagania zbojkotowanym maj­
strom nie powiodła się, gdyż czeladnicy 
spędzali obcych robotników z roboty.

W sali Jad Charnsiin odbyły się wczo­
raj narady majstrów i czelauników, któ­
ro trwały do godziny wpoi do 2 w no­
cy, ale nie doprowadziły do żadnych re­
zultatów. Majstrowio bowiem nto chcieli 
zgodzić się na minimum płacy dla wy­
zwoleńców, żądano przez robotników. 
Dziś wieczorem ma się odbyć po wtórne 
zgromadzenie.

Ciągnienie losów Przy wczorajszom 
ciągnieniu premio went 3 p,-oc. losów kre­
dytowych ziemskich z r. 1830 1 emisyi, 
g-ł. wygrana 90.000 padła na seryę 3919 
nr. 63. Druga wygrana 4000 kor. na 
seiyę 256 nr. 62. .
i iiowa targowica. La żądanie mie

szkańców ul. Kochanowskiego, postano­
wił magistrat urządzić nową targowicę 
na pl. Gosiewskiego. Wyznaczono już 
miejsce tuż obok ogrodu p. Klimowicza, 
gdzie mu stanąć okGiO 2 0  straganów U
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artykułami spożywczemi. Targowica bę- 
dzio otwartą z początkiem wrześniu 
b. r

Pan.O pflonr! A wstyd! Pan Mikołaj 
Czaban pisze do nas: Upraszam o łaska- 
,wa umieszczenie odpowiedzi na artykuł 
„D osłowno sprostowanie14 z dnia 14 sier 
pnia 1904. Nie prawdą jest, że p. Mohr 
żadnych do innie trzewików nie przysy­
łał, bo trzewiki były  do mnie przysłane 
i zrobione. Zaś po należytośó musiał 
chłopak 2 dni chocUm, a ponieważ ta­
kowej nie otrzymał, zmuszonym by ł trze- 
w.ki nazad zabrać, za co został pobity, 
a nie, jak pan Mohr łwiorcUi, ie  chciał 
gołębie ukraść. To dziwne, że trzewiki 
te lożą u mnie do tej pory i tęsknią do 
swego właściciela, a ten się ich wypiera. 
Nie prawdą jest, ze kelner przynosił 
tr/.ewiki gościa do naprawy, za które 
kazałem sobie zapłacić aż 3 kor. 60 h.. 
bo u p. Mohra są tylko goście chwilowi, 
a ci nie potrzebują dawać trzewików do 
naprawy, aż z hotelu. Nie czują do p 
Mohra żadnej złości, a chłopca mego nie 
namawiałem, żeby p. M ohia do gazety 
„wpuszezać“ , bo ja  sam byiem w Re- 
datccyi z zażaleniem, Z poważaniem Mi­
kołaj Czaban.

Kradzieże. Do traliki przy pl. Golu- 
cnowskich J. 2 . przyszedł wczoraj ,akiś 
jegomość i zażądał tytoniu. W  chwili, 
g d j trafikantka odwróciła się, aby po­
dać żądany tytoń —  człowiek ten chwy­
cił pakiet z 20  paczkami „sportów 11 i 
pudełko „trabuca“ i ulotnił się.

Handlarce korali Chaji Begliickter 
skradziono na jarmarku w Rudkach kil­
kanaście sznurków korali wartości 1000 
koron.

Czyj chłopiec? w  ulicy Mickiewicza 
znaleziono wczoraj zbłąkanego chłopaka 
około 3-letniogo, blondyna, który bie­
gnąc boso i bez kapelusza, zbyt oddali! 
się od swego mieszkania i nio mógł tra­
fić do domu. Dzieckiem zajął się koini- 
saryat II  dzielnicy.

Drobiazgi z bruku. Bieliznę w a r t o ś c i
10 kor. ekrauziouu  ze stry ch u  dom u pod 
1. 8 przy ulicy Źródlanej, Józefowi Ki­
czo wskicmu, zarobnikowi.

I . Sali Baumwurzel skradziono oae- 
gdaj podczas powrotu z żydowskiego te­
atru, srobrny damski zegarek z łańcu- 

.szkiom brelokami.
Na pi. Krakowskim aresztowano noto­

wanego złodzieja Błażeja Żukowskiego, 
który sprzedawał rzeczy skradzione na 
szkodę p. Dobrzańskiej.

Z dalekich stron.
OstrzcŻSice. Ministeistwo spraw we­

wnętrznych ostrzega cmig'rantów do Nowe­

go Jorku przed obostrzeniem przez wła­
dze tamtejsze kontroli nad przyby wającymi 
wychodźcami. Odtąd każdy emigrant, któ­
ry nie będzie mógł wykazać, że posiada 
najmniej 100  dolarów, zostanie bez par­
donu odesłany z powrotem.

Niemcy odrażeni. Rada gminna w O 
pawie postanowiła unikać wszelkiej sty­
czności z rządem i dlatego życzeuia z po- 
woau przypadających w tym miesiącu 
urodzin cesarza wyszle telegraficznie.

Rząd angielski wobec kroloDójców
Do Londynu przybył w  misyi poufnej 
serbski szef dekcyjuy Simicz. M:sya jego  
polegała, na tem, że miał on starać się 
nakłonić rząd angielski do nawiązaniu 
znowu stosunków dyplomatycznych z Ser­
bią przez wysłanie na dwór bialogrodzki 
swego reprezentanta. Jiząd angielski je ­
dnak nie zgodził się na to i postanów ił 
tak długo nie w ysjłać do Belgradu 
posła, dopóki wszyscy królobójcy nie zo 
staną usunięci z zajmowanych urzęuów

Ukaz carski ogłasza zniesienie kary 
chłosty i rozmaite ulgi dla włościan. 1

Echa strejku kolejarzy węgierskich.
Sąd w Szegedy nio po kilkudniowej roz­
prawie uwolnił kilkunastu urzędników 
kolejowych, oskarżonych z powodu osta­
tniego strejku kolejowego o bezprawno 
opuszczenie stanowiska urzędowego. Sąd 
oparł się ua zapatrywaniu, że urzędnicy 
kokjOwi nio są urzędnikami państwo­
wymi. !

Pożar. W  miejscowości Kisucza Ujhe- 
ly szalał wczor.,j pożar, który zniszczył 
300 domów z zabudowaniami gospodar­
skiemu 6 osób utraciło życie w płomie­
niach.

Twardość Japończyków.
K orespondent w ojenny Praw ił. W iest. 

p, W ł. A puszkin, w opisie b itw y pod 
Bojanem  pode je, m iędzy innerni nastę­
pujący szczegół:

Podczas bitwy w lesie na dowódcę 
jednego z batalionów 24 pułku, podpuł­
kownika G ry szkiewicza-Trochnnowskie-
go, człowieka w podeszłym wieku, bie- 
guącego z iście młodzieńczym zapałem 
na czele swego oddziału, napadł Japoń­
czyk... Podpułkownik ciął Japończyka 
szablą, lecz ten odparował zręcznie cios; 
zasłaniając się karabinem. V> ówczas 
podpułkownik jeszcze kilka razy ude­
rzył szablą, lecz przeciwnik jego albo 
ciosy odparowywał, albo też nio ponosi! 
żadnego dzwanku. Polożenio podpułko­
wnika stawało się kiytycznem, co zau­
ważył strzelec z 10  pułku Władysław 
Bobrzylc. Uderzeniem bagnetu Bobrzyk
ranił japończyk a. .______

—  Dla czego nie mógł pan dań rady 
Japończykowi —  zapytywano potem 
podpułkownika. Musiał Dan mieć w ido­
cznie tępą szablę?

—  Nie, . szabla moja jest bardzo o- 
strą —  odparł podpułkownik —  > lecz 
Japończycy są ludźmi o jakiejś dziwnej 
twardości. Nie sposób, ani zarąbeć ich, 
an: pizebić Dagnetem. Bagnet Bobrzyka 
wszedł zaledwie na głębokość palca.

Korespondent wyciąga ztąd wniosek, 
że Japończycy noszą pancerze. Pogłoski 
o tych pancerzach już n.e po raz pierw­
szy przedostają się do prasy. Nie wia­
domo jednak, jakiego rodzaju są te dzi­
wne pancerze, tak lekkie, że w niczein 
nio krępują ruchów i tak mocno, że od ­
bijają uderzenia szabli i bagnetu, a nie­
wątpliwie chronią poniekąd i przed kulą.

A D a M R a C Ł A W .

Z cyklu: RuNDA.
Dzwony wieczorne od błękitnej głuszy 
w ciszy, cmentarny nokturn kofyszą; 
zbłąkane, blade sny chmurami wiszą 
naci tajemnicą popieliska duszy;

w złoconym chramie, śpi zagadka świętą 
niema, jak dawne z granitów półbogi, 
w szlakach zawwotuych czarnych gwiazd

[zaklęta,
na rozpaczliwych dniach życia rozpięta.

> snuje dusza myślną wizyę senną —  
i idz.e w przepaść pełna bladej trwogi—■ 
na szklannych skrzydłach, zda się wdał

[promienną
lecieć — Len na sen, w dal błękitną

[zmienną <t

taka mię cisza nachodzi z pól drżąca, 
że szum lecących w rozświetli gwiazd

[słyszy
Lei lotów —  na s e n .. .  na wieczystą

[ciszę
śmierć kroczy biała... powolnie... kojąca ..

H u m o r .
Humor angielski.

P ro fe so r  ch iru rg ii w  E d ju n b u rgu , 
dr W ilson , kazał n iedaw n o nakleić 
na d rzw ia ch  sw o je j k lin ik i za w ia d o ­
m ienie n a stęp u ją ce :

P rof; W ilso n  zaw iadam ia  stu d en ­
tów , że n ic  będzie m iał dzisia j w y ­
kładu, p o w o ła n o  do b ow iem  d o  k ró ­
la11.

P rzeczy ta w szy  to  zaw iadom ien ie , 
je d e n  zo studentów  d op isa ł na m era 
o łów k iom  p ierw szy  w iersz an gielsk ie­
g o  h ym n u  n a ro d o w e g o : „(rod, save
łhe hinęi !u fB oźe , zbaw  króla!)

Kąpielą z W a s  u w ęglow ego zaslęi#P MfM w Kisslngen lip. Imliin
 — Hwow&iiLa faU-ryKa cnemiczna , trioiEJN
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C zytelnicy WICKU NOWEGO naby wać 
m ogą w naszej Adm m istracyi

P  v& a 
j i r s e ś J i c s r i s  o b s a d y

pędzla artysty-malarza A. A ugusty­
nowicza, w  znakom itej reprodukuyi 

kolorow ej, form atu 50/65 cm.
i )  U Ł a  Boską, Króiowę Korony poifilipj 

21 Sffiętrg# S U r i i h f i ,  biskup# krakowskiego.
Obrazy ie  kosztują we L w ow ie po 
45  ct. za sztukę. Na p row in cję  z 
przesyłką pocztow ą po 1 koronie.

Depesze „Wieku Iow ego“
2 dnia 77 sierpnia 190 i.

Podroż cesarza. — Karlsbad. (BK .) 
Cesarz przybył tu o godzinie 9 rano 
w tow arzystw ie św ity i namiestnika 
Czech, hr. Coudenliovego. Przy wje- 
żdzie do miaBta, w itały monarchę z 
zapałem tłum y ludności.

Kartsoad. (Dep. wł.) W śród innych 
deputacyj, przyją ł cesarz także de- 
putacy^ Chebu. D o burmistrza rzekł, 
iż w idzi w je g o  przybyciu  rękojm ię, 
że miasto Cheb pozostanie mu zawsze 
w lOrnera i pozostanie nadal patryo- 
tycznem  Żału je m ocno, żo nie może 
przybyć teraz do Chebu, lecz brak 
ozasu stoi temu na przeszkodzie. 
(Jak wiadom o, Solicmerer groził z ło ­
żeniem dyplom u honorow ego o b y ­
watela Chebu, na wypadek, gd yby  
cesarz tam zawitał. Przyn. Red.)

Po zjezazie. — Marienbad. (BK .)
Cesarz odjechał dziś o godzin ie wpół 
do 8 rano do Karlsbadu.

Londyn. (B K .) Om awiając podróż 
Cesarza Franciszka Józefa  do Ma- 
rlonbadu, podnosi Tunc$] że ma ona 
znaczenie tylko jako akt przyjazm , 
a pozbaw iona jest zupełnie chara­
kteru politycznego.

Francya w Sńarokkii. — Oran. (BK .) 
Dnia 8  sierpnia 500 Marokkańczy- 
ków napadło w południow ym  Ora­
nie na małą kolum nę w ojska fran ­
cuskiego. Napastników odparto, zo ­
stawili oni 13 zabitych na polu 
walki.

Aresztowany anarchista. — Barce­
lona. (B K .) P olicya  dokonała rewi- 
zy j w pomieszkaniaeh kilku człon ­
ków propagandy anarchistycznej i 
aresztowała jednego z g łów nych  agi- 
titorów , nazwiskiem B onafu lla.

Anglia w Tybecie. —  Londyn. — 
L>ep. wl.) W idoki na pokojow e za­

kończenie w ypraw y do Tybetu , p o ­
garszają się. T ybetau czycy  nie do­
trzym ują swych przyrzeczeń co do 
dostaw y żyw ności. Kapitan 0 ’0on - 
nor, który zaniósł list z przypom ie- 
niem  o danych przyrzeczeniach do

klasztoru Darpung, został przez mnl- 
chów  obrzucony gradem  kamieni i 
znieważony. D opiero, g d y  przed k la ­
sztor zajechała baterya angielska i 
oddział piechoty p rzy łoży ł broń do 
oka, w ydali mnisi z przyrzeczonj ch
3.700 łaszt żyw ności 150. A nglicy 
zatrzym ali czteiech  lam ów, jako za­
kładników na zabozpieczem o dalszych 
dostaw.

Lhassa. (B . R .) Położenie zdaje się 
polepszać. Tybotauczykom  przedło­
żono projekt układu. Dalaj-lam a 
przebyw a w klasztorze, oddalonym  
od Lliassy o 8 dni marszu. TyLetuń- 
czy cy  sprzeciwiają się szczególnie żą­
daniu odszkodow ania na rzecz A n glii. 
W  górach koło Lhassy spadł p ierw ­
szy śnieg.

Zjazd ninilistów, — Zurych.
(Dep. wł.) R osy jscy  rew olucyoniści 
w Genewie odbyli tr jn e  zgrom adze­
nie w m ieście pcgranicznem , gdzie 
zastanawiali się nad położeniem , wy- 
tw oizonem  przez narodzenie n ę  care­
wicza, U chwalono propagandę prow a­
dzić daleko energiczniej, niż dotych ­
czas. W  R osy i ma być rozrzucony 
m anifest partyi, zajm ujący .uę w y łą ­
cznie narodzinami carewicza.

Nagły obłęd — Mcdyolan. —  (Dep. 
w ł.j Kom enderujący' generał w  Pa­
dwie, Ludw ik  A łbon ico  dostał nagle 
obłędu i musiał być odstaw iony do 
zakładu obłąkanych w łlon z ie . Cier­
pi on na manię prześladowczą.

Reformy w Chinach. — Petersburg. 
(Dep. wł.) Donoszą : tutaj z Pekinu: 
Cesarzowa chińska postanow iła zrzec 
się rządów i pozostaw ić je  cesarzowi. 
Juanszikai, me.nduzrsk? książę Junczm  
i inne w pływ ow e osobistości w ysto­
sow ały do cesarzowej pism o, w którem  
proszą o utworzenie osobnej raay 
państwa, złożonej z w icekrólów , na­
m iestników i gubernatorów  "wszystkich 
prow incyj. N am iestnicy i gubernato­
row ie pow oływ ani będą na rok. Z a ­
daniem tej rady ma b y ć  zaprow adze­
nie jednolitego systemu administra­
cy jn ego  w calem państwie. Pism o to 
doręczył Cesarzowej jeden z książąt 
krwi, abyr zapobiedz dostam u się jeg o  
w ręce nieprzyjaciół tycri reform . Ju­
anszikai ma jeszcze dalej idące zamia­
ry : chce on m ianowicie ograniczyć 
władzę cesarza przez zaprowadzenie 
instytucyu parlamentarnej. Party a
dworska jest tą zamierzoną reform ą 
wielce wzburzona.

Niemcy po chińsku. — Londyn. (Dep. 
wl.) W  Pekinie zaczęła w ychodzić pod 
niem iockiem kierownictwem  , gazeta 
w  języku  chińskim, która ma za za­
danie przeciwdziałać ruchowi antinie- 
mieckienid, jak i się objaw ia w  Chi­
nach.

Wojna rosyjsko-japońska,
(Depesze „ W ieka Nowego0).

Zćuoycie Rortu Artura.
Beriilb (Dep. w ł.) Local Anzeiger 

d on on  z Petersburga, że w kolach 
wojskowych panuje tam przekonań.e, 
iż Port Artura został już zdobyty 
prze/ Japończyków.

Od pięciu dni nie ogłoszono ztam- 
tąd ani jednej urzędowej w iadom o­
ści, skutkiem czegc w całom  mieście 
panuje wielkie naprężenie.

Barbarzyńcy.
Londyn. Daily Telegraph donosi z 

Tokio, iż do pew nej wsi japońskiej 
na K orei wpadła Landa uzbrojonych 
rabusiów rosyjski ih i 'r w yiżnęm  
wszystkich bezbronnych mieszkań 
ców .

Ocwołai.y w- książę.
: Londyn. (D ep. wł.) D zienniki dono­

szą, iż w. ks. B orys, który miał sw e­
g o  czasu głośne zajście o  panny z 
Kuropatkinem , został ostatecznie z 
placu boju  odw ołany.

Zatonięcie „Ruryka"
Tokio. — (Dep. Mlii) — Z e szcze­

gółow ego  raportu admirała Kumimu- 
ry  wynika, iż wraz z pancornikiem  
„R  uryk “ poszedł na dno także jeg o  
komendant. M arynarze rosy jecy  wal­
czyli do ostatka praw ie nago, a d o ­
piero g d y  spostrzegli, żo  okręt tonie, 
w skoczyli do wody i zaczęli się ch w y­
tać p ływ ających  po  m orzu przedm io­
tów,

Gdy p odp łyn ęły  łodzie japońskie, 
zaczęli czem prędzej na nie wsiadać. 
Japoń czycy  wołali do żołn ierzy ro ­
syjsk ich : „O to zemsta za wasze po­
stąpienie z naszym  transportowcem  
„llitaszim aru“ !

Marsz na rflukaen.
Petersburg (Ros. ag. tel.) Z  Muk- 

denu donoszą pod > datą dzisiejszą: 
N aprzeciw  naszego skrajnego lew ego 
skrzydła stoją Japoń czycy  w Is ia n - 
czan. Dnia 15. b. m. obsadził nudy 
oddział japońskiej piechoty wąwóz 
Tupinduszan, zkąd nasze oddziały co­
fnęły się.

„Askoidu.
Petersburg. (Ros. ag. tel.) D ow ódca 

oddziału krążowników z Portu A rtu ­
ra, kontradm uał Reienenstem, zawia­
dom ił urzędowo generalny sztab ma­
ry n a rk i, że krążownik I, 'klasy 
„A dkold“ , z powrodu uszkodzeń, jakie 
odniósł w ostatniej bitwie morskiej, 
zmuszony b y ł udać się do portu w 
Szangaju, lokąd  przybył 13. b. ni. 
Załoga „A sk oid a11 poniosła następu­
jące straty: K apitan R yb ick i poleg ł;
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porucznik baron M tidl, choiążow io 
M edwedew i J idkow , radca tytular­
ny K hilow  ranni; 10 m arynarzy 
zabitych a 15 ciężno, 29 lekko raoi- 
oy cb .

Nowa renta rosyjska. 
Petersburg. <Bos. ag. tel.) Ukaz 

carski zarządza ze względu na nad­
zw yczajna w ydatki w ojenna em isję  
szesciu n cw ych  seryj b iletów  renty 
państwow ej, ogólnej wartości 150 
milionów m bli, na cztery lata. Bila- 
ly  te po 50 rubli są, począw szy od 
14. sierpnia b. r., oprocentow ane po 
3 6 proc. i wolne od podatków .

Losy „Hieszibeinegoh
Paryż. (Dep. wł.) łlarm and, poseł 

rancuski w  T ok io, k tóry  od  cli wili 
cy bu ch u  w ojny czuwa nad intere­
sami R osyan  w Japonii, pośredniczy 
uż po raz w tóry  w  sprawach shię- 
IzyaaroJo wego praw nego znaczenia. 
?o  raz pierw szy pośredniczył w spra­
nie ostrzeliwauia przez Japończyków  
rosyjskiego w agonu „C zerw onego 
Lrzyża“ , obecnie zaś zajm uje się 
prawą ,,R ieszidelnego“ . Spodziewają 
ię tutaj, iż dyplom atyczn i koledzy 
I-irmanda poprą jeg o  usiłowania w 
lok io , i japoński sąci morski wyda 
io sy i „R ieszitie liicgo14 pod  warun- 
dem , że iuź w ięcej w  w ojnio udzia- 
u brać nie będzie.

Waszyngton. iDep wł.) Am orykań- 
;ki poseł w Pekinie donosi, iż poseł 
osyjski w ystosow ał do rządu ehiń- 

ikiego ostrą notę, w której zarzuca 
nu współ winę w zabraniu „R iesz i- 
,ie!ncgo“ i oskarża komendanta stat­
ui chińskiego o zdradę i tchórzo- 
;two.

Dalej żąda poseł zupełnego w yja- 
mienia tej sprawy, zwrotu „R ieszi- 
,iólnego“ i surow ego ukarania ofico-
u. R ząd chiński zaządał też od Ja­
ponii zw rotu tego okrętu.

Paryż. (13. R-) Malin d o n o s i:
)elcasse kazał w ręczyć w  ponieelzia- 
ek w Tokio protest rosyjski przeciw  
.aruszemu przez Japonię prawa mię- 
isynaro.low ego.

Matiu sądzi, że należy się spodzie- 
vać, iż zatarg będzie w drodze d j'-  

plom aiyoznej bez poważniej szych na­
stępstw załatw iony.

Wstryymany wyjazd
Paryż. (Dep. w ł.) lńcho de Paris 

lonosi, iż w yjazd  1’lo ty  bałtyckiej 
idroczony został do w iosny.

Komiolencye.
Petersburg. ,'Dop. wł.) Minister ma- 

ynarki A vellan  otrzym ał z pow odu 
hnierci admirała "W ithoffa  teleirramyO w

kondolencyjne od  attaches w ojsk o­
w ych wszystkich mocarstw.

,,Nowik“ .
Londyn. (B K .) Damj Mail donosi z 

T ok io  15 b. m., że w idziano rosyjski 
krążow nik „N ow ik u w drodze na 
pełnem m orzu w kierunku do  Wła- 
dywostoKu.

Zamknięci* banków. 1 
Liaojan (Dep. w ł.) Tutejszy bank 

rosyjsko-chiński przenosi się do Tie- 
linu, rów nież i bank w Mukdenie 
zwija tam sw oje interesy.

Giełda pieniężna,
(Rep. „ Wiekii Nowego)

Wiedeń, 17. sierpnia. Marki 1179 7. P em a 
m ajowa 99-b5. >Vęg renta komu 97.10 Ak- 
rye ai,sti. Takladu kicńyt. 643 00 W eg. zakł. 
kredyt. 75-100. Ans lobankn 27900 Union- 
uaaiku 510 00 Baukveremu 517-50. Lander- 
bankn 425.00 KoJel państw. 634.25 L om ­
bardy 8c50 . Akrye kolei Elbetlnu 425-00. 
Fabryki broni — ' tytoniowe 00-— Al- 
piny 136-50. ilim a M iranyi 49810. Prask, 
'lew . żeluz. 22-97. L osy  tureckie 127-75. 
Pubie 252-75.

Lsposobienie: spokojne.
Berlin, 17. sierpnia. Akeyo kredyc. 202 60. 

To w. dyskontowe 190-40. ' i
Usposooieuio: siine.

Tars zbożowy.
{Depesza „ Wicka Noivego“ ). 

Budapeszt 17. eierpn.a. Pszenica na pa­
ździernik 10.70 do 10.71. Pszenica na kv,ie- 
cień lu-90—10-91. Zyto na październik 8-29
dwt 8-80. na kwiecień 8 55—8 -57. Owies
na październik 7 05—7-06. Owies na kwie­
cień 7-59—7-61. Kukur. na sierpień 7 45 
Jo 7-50. kukur. na wrzesień 7.55—7-56. 
'Kukur. na maj 1905 7--19— '7 50. Itzepak na 
sierpień 11-10 -11-50.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupnu: ograniczona.
L1 sposobienie przy-jemniejsze,
Pogoda : piękna.

Wiedeń, J7/s. Pszenica 1140—1165 
Żyto 8.40— 8.65 (słabo).
Kukur. 7-70—7-80 (silnie): nm
Owies 7.56—7-65
Itzepak 11.10—11.30 (b. silnie).

Pogoda piękna.

Targ bydła rogatego, —  W ied eń .—  
Kil w torkow y targ„ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, o 
gulom  59-17 sztuk. "W tem  b jd o z G a -  
licyi 701 sztuk, z B ukow iny —  sztuk. 
Przebieg targu b y ł ozięb ły ; . ceny 
spadły się o 1II3 k, N iesprzedanyeh 
zostało 256 sztuk,

W ołów  z (Jalicyi i B ukow iny sprze­
dano: o.) sztuk po 54 do 62 koron ;
61 sztuk po 64 do 71, 64 sztuk po 
72 do 80, 1 sztukę za 81 do —  ko- 
ron. —  Buhaje podtuczone, bez ró ­
żnicy pochodzenia, kupowano p o  54 
do 70, krow y podtuczone po 50 do
62 koron, bydło chude po  02 do 53 
koron —  wszystko licząc za centnar 
m etryczny żyw ej wagi. . ,

Pożoga bałkańska.
Krążą znów pogłoski, że skrajna 

skrzydła kom itetu m acedońskiego za- 
m ieizają , dokonyw ać zam achów na 
obce konsulaty i inne zagraniczne u- 
rzędy, a nawet na obcych  urzędni­
ków  konsularnycn, aby w ten sposób 
zw rócić na siebie uwagę zagranicy.

P od  Selee, w w ilajecie monastyr- 
skiin, oddział powstańców , złożony z 
25 ludzi pod  kom endą Karmurowa, 
stoczył walkę z żauJarmdini. Jeden 
poruczuik i jeden  żandarm_zostałi za­
bici. .Karmurow i jeden powstaniec 
zostaii ranien* i schwytani, reszta od ­
działu umknęła.

Banda, złożona z 15 brygantów  pod 
wodzą kobiety , nazwiskiem Daskilica, 
wpadła ostatniego piątku do vvsi A - 
gumenica, podpaliła 4 dom y i zamor­
dowała jedną kobietę bułgarską. —  
W  pościg  za tą bandą wysłano wojsko.

Dziennik grecki AKran A tti donosi, 
iz grozi w ybuch powstania w obw o­
dzie Bodena. 450 pow stańców  ju ż  się 
zgrom adziło. R a :zele tego ruchu, 
ktorego in icjatorem  ma być Suraiow, 
stoi pułkow nik K iczów .

r '

Krzyż od pioruna,
W  m. M orristown, w  stanie New 

Jersey A m eryki północnej, m łodzie­
niec pewien, Abuofc Parker, : rażony 
b y ł piorunem. Przewieziono go w sta­
n o  nieprzytom nym  do szpitala W szyst­
kich Św iętych. Tam po rozebraniu 
rażonego, okazało się, żo ‘ ma na 
plecach ranę. P o  cli wili, g d y  lekarze 
i dozorezjin a  zajęci byłi opatryw a­
niem m iejsca ranionego, na samym 
środku pieców , pom iędzy dwom a ło- 
p itkami, zaczął ujawniać się dokladuy 
wizerunek krucyhksu, a na nim p o ­
stać ukrzyżow anego Chrystusa. Świud- 
k )iv  tego dziw nego zjawiska ogarnę­
ło zdumienie. N iektórzy zaczęli dopa­
tryw ać się w tern cudu, ludzie ucze­
ni wszakże tłumaczą zjawisko to 
w  inny sposób. Oto, ich zdaniem, p o ­
wierzchnia ciała jiorażonego stała się 
skuckiem pioruna tak czułą, ja k  p ły ­
ta fotograficzna, a ponieważ akurat 
naprzeciw łóżka, na którom  dokony­
wano opatrunku, wisiał krucyfiks, 
przeto wizerunek odbił się nu plecach 
Parł era. Zjawiska tego rodzaju nie­
raz już ncffrowaly' kroniki naukowe. 
K rucyfiks odbił się z taką dokładno­
ścią, że znać nawet gw oździe w rę­
kach i nogach Zbawiciela- Dzienniki 
amerykańskie, z których wiadom ość 
te czerpiem y, zrobiły, ma się zrozu­
mieć, ze zdarzenia tego sonsacyę 
(Ima i podają fotografie pleców  Par- 
kera z odbitym na mch krucyiiksem.
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Z kraju.
(Koiespondencye i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentów).
Odznaczenie Oosarz nadał oficjałow i 

kancelaryjnemu pr^y sądzie obwodowym  
w Tarnowie, Teodorowi Bogdańskiemu, a 
onazyi przeniesienia go na własną pro­
śbę w stan spoczynku zloty krzyż za­
sługi.

Na cel dobroczynny W  Kałuszu, w 
Dolinie i w Tłumaczu urządza „K ółko 
»inatorsłrie“ techników ze Stanisławowa, 
z początkiem września przedstawienie na 
dochod „T ow . Szk. łu d .u, oraz na po­
gorzelców. W  saład programu wchodzą 
monologi, oraz trzy komedyjki jedno- 
aktowe, a mianouicie: „K u jcio " S. Do­
brzańskiego, „M oja córeczka*' W alew ­
skiego i „Nierozegrana walka1' prof. 
Stroki (ta ostatnia graną będzie na sce­
nie po raz pierwszj').

I arnuw (Z  Ilady miejskiej). Osta 
tnie posiedzenie Rady miejskiej z 20  
przeszło punktów, uchwaliło tylko zale­
dwie trzy. “  "

Po zamknięciu rachunków i inwentarza 
funduszu gminnego za rok 1903, odbyło 
się sprawozdanie kom isji kontrolującej, 
dotyczące tego właśnie zamknięcia. Dr 
Iiiugelheim w obszernj m i nader szcze- 

' gółowo opracowanym elaboracie wykazał, 
że suma dochodów wynosiła w ogóle 
854.126 kor,, o 266.676 kor. w ięcej, 
niż preliminowano —  suma rozchodów 
815 .610  kor. Mająlek gmin}- wogóle 
5 ,091 .170  kor. z czego w samych bu­
dynkach ma miasto przeszło 2 ,187 .000  
. ^  ~

JAN MIODOEORSKT

K ą p i e l o w y  p o j e d y n e k .
NOWELA.

—  No, •wiem, że przecież panu 
nic, nie g r o z i ! Niemniej denerwuje 
mnie to r ezn osn ie ! W stąpm y na 
kieliszek pokrzepienia anima nitae a 
potem  przejedźm y się we czwórkę. 
M ów iłam  ju z  Doli - panu Leonar­
dow i, żeby kazali zajeżdżać. —  Po- 
flirtujem y na zadatek pańskiego 
zw y c ię z tw a !

—  „T rzecia '.11 — pom yślał Zdzr- 
slaw wesoło, pew ny pow odzenia w 
każdym  kierunk u, skoro z damami 
szło m 'i tak gładko.

W ieczorem  jednak pod um ówione 
okienko nie chciało mu się jaw ić w 
roli Trubadura, bo mu flirt z Anną 
najbardziej dogadzał.

Jednak nie chcąc u ch od z ić  za tra­
d ycy jn ego  Józefa, napisał na w on­
nej, różow ej ćw iarleczce:

„ Mysią gonię znów  lazury,
W  błękit wznoszę Bię nad chm ury,

kor. (w koszarach aż 926.407 koron). 
Długi zaś miejskie wynoszą 2,254.645 
kor — - Czyż nie wiele mniej niż poło­
wa, Gdy się zważy, że jodua z najwięk­
szych pozycyj majątku i dochodu t. j. 
prawo propinacyi wnet zniknie, per­
spektywa nie przedstawia się rńżowo i 
gmina absolutnie więcej łożyć nie może 
na budowle n. p. wojskowe, gdyż cze­
kają ją  ogromne wydatki na wodociągi, 
koniecznie potrzebne i kananzacyę

Sprawozdanie to, juk i sprawozdanie 
z rachunków funduszu pożyczkowego, 
rękodzielników, przyjęto do zatwierdza­
jącej wiadomości, • udzielając komisyi 
absolutoryum. Szkoda tylko, że dyskusja 
była bardzo mala. Obszerniejszą była 
przy sprawie naj nu lokalu na pomie­
szczenie seminaryum nauczycielskiego. 
Rząd chce wynająć od gminy lokal w 
je j umyślnie na ten cel wj budowanym 
domu na dalszych lat 1 0 , * nie' chce je ­
dnak podumać czynszu, lecz nawet ctice 
kosztownyeu adoptacyi za 16.000 kor. 
W  sprawie tej przyjęto .wniosek Magi­
stratu nieodstępowania na, krok ud wła­
snych żądań guimy ' i  dano instrukcyę 
Magistratowi co do dalszego postępowa­
nia. Na ton temat wywiązała się silna 
dyskusja między dr. Stecem a starostą 
Dunajewskim, która trwała przeszło g o ­
dzinę.

Posucha- (Akcija ratunkowa Zarzą­
du głównego T. K. R. z powodu klę­
ski posuchy tegorocznej). Jeszcze nie 
przebrzmiały wołania o pomoc z powodu 
zeszłorocznych powodzi i gradobić, jesz­
cze rachunki Zarządu głów nego z przo-

Zkąd, jak  kropla spływ a drżąca 
Łza tęsknoty mej gorąca !
L ecz pod  okno się nie skradam,
B o za się nio odpowiadam ,
Faustem  zostać pragnę —  pragnę

[skrycie, 
Lecz ty lk o  no całe ż y c ie !“
— G łu p ie c ! — zaw yrokow ała Ma­

ry a i położyła  , się spać po odczyta ­
niu pow tórnem  rym ów , które nie­
mniej ukryła w skrytce trofeów  m i­
łosnych. •

N azajutrz o  wczesnym  poranku 
zaszły konie przed mieszkanie pana 
Leonarda, a na w ysokim  karyklu on 
sam zajął m iejsce do powożenia ze 
Zdzisławem , Serwaciński z furm a­
nem usiedli w  tyle.

Słońce rwą tarczę podniosło już 
dość w ysoko, by  z góry  rzucić snop 
jaskraw ych prom ieni na ca ły  park, 
trawniki i ścieżki.

Obfita rosa, jak by  białym  szronem 
pokryw ała gazony i pan Leonard 
powożąc, musi a?, jadąc naprzeciw 
słońca, zm rużyć nieco oczy  przed 
jaskraw ością tego świetlanego boga­
ctw a.

prowadzonej akcyi ratunkowej Die zo­
stały zamknięte, a oto już nowa klęska 
powołała Zarząd główny T. K. R do 
czynu.

W  ubiegłym tygodniu pod datą 1 0 . 
bm. wysłaną została do wszystkich K o­
rek rolniczych w kraju odezwa, wraz z 
kwestyonarzem, zawierającym pytania w 
tej formie postawione, - że odpowiedzi 
na nie muszą dać prawdziwy obraz klę­
ski spowodowanej posuchą.

Odezwa ta brzm i:
„Z e  wszystkich stron kraju dochodzą 

nas rozpaczliwe głosy o klęskach, spo­
wodowanych tegoroczną posuchą. Powo­
łani do opieki nad gospodarstwami ma­
le j własności, musimy szukać dla Was 
pom ocy,’ W ołając ..ednak o pomoc, mu­
simy się oprzeć s na szczegółowych da­
tach. Reprezentując poważne Towarzy­
stwo, nie możemy wystąpić wobec władz 
rządowych i krajowych, a ewentualnie 
wobec społeczeństwa z ogólnikami, 'że 
iest źle, że posucna straszne szkody 
w y r z ą d z iła ,le c z  wystąpienie nasze po­
przeć musimy dowodami i wykazami.

W  tym celu rozsyłamy , do zarządów 
wszystkich Kółek rolniczych arkusz z 
pytaniami. . Na pytania to bezzwłocznie 
—  najdalej do 8 dni musimy otrzymać 
odpowiedź. Niebawem bowiem przyjeż­
dża do naszego kraju prezydent mini­
strów J. E . Koerber. Przed nim, inko 
przed głową rządu, stanąć chcemy z żą­
daniami pomucy, a im lepiej uzbrojeni 
staniemy, 1 tern śmielej możemy żądać, 
tern łatwiej z-dołamy pomoc uzyskać.

Nie lekceważcie zatem sprawy, me

W e wszystkich oknach, a nawet 
drzw iach zakładu, pojaw iły  się g ło ­
w y i głów ki ciekawe, w obec czego 
am bitny w łasciciel-w oźnica naprężył 
lejce i pragnął uw ydatnić rasowy 
tem peram ent swych rum aków, które 
w  bystrym  biegu  prezentów aiy się 
najlepiej.

Skręcił właśnie na główmą, sy ­
m etrycznie drzewkam i wysadzaną 
aloę, kiedy oczom  ciekaw ym  przed­
stawił się azfw hy w id o k :

D o słońca niewddoczny sznur, roz­
w ieszony na dwóch przeciw ległych  
drzewach tak wysoko, że konie 
przeszły pod  nim bez przeszkody, 
uchw ycił nagle siedzących w ysoko 
Leonarda i /idzisław a za gardło i 
wśród pospiesznego biegu koni, zrzu­
cił ich w  ty ł z wózka na ziemię, 
czyniąc, to samo z Serwacińskim  i 
furmanem , oraz kalecząc im twarze 
w dziw ny sposób.

(C. d. n.).
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ociągnieie się *: odpowiedzią, jeżeli po­
ducha wyrządziła am szkody. Spełnie­
niem naszego żądania d.dałacie na swą 
korzyść, zaniedbaniem odpowiedzi i so­
bie nie pomożecie i co gorsza innym 
zaszkodzicie. W  odpowiedziach trzymać 
się ściśle prawdy i zgodnie z rzeczy­
wistym stanem przedstawić rozmiar klą­
ski.

Odpowiedź musimy mieć najpóźniej 
do 23. sierpnia; aby mieć kilka dni n» 
rozpatrzenie i ułożenie zebranych dat.

Oczekujemy, ze szanowny zarząd speł­
ni swój obowiązek. Prócz tego wysłał 
zarząd główny T. H. R. petycyę do mi­
nisterstwa rolnictwa z postulatami mają- 
cemi za cel złagodzenie kląski.

Tarnopol. J «*  O godz. 5. raao zosta­
liśmy obudzeLi dzwonkiem z wieży ko­
ścioła 0 0 . Jezuitów i wieży ratuszo-; 
wej. W  okamgnienia spalił się budjmek. 
mieszczanina na Zarudziu. Popołudniu 
zaalarmowała nas straż, ochotnicza po­
żarem w C/.ystylowio, Ta spalił się fol- 
waik hr. Korytowsbiego z całą krescen- 
cyą biednego dzieiżawoy Klingeia i 
budynek chłopa, u którego w komorze 
pożar powstał, unosząc iskry na folwark. 
Xa szczęście dzielna kawalerya pod wo­
dzą oficerów (znajdująca się opodal w 
Białej) zlokalizowała pożar.

Ottynia. (Zakończony sinjk). Strojk 
w fabryce E. Bredta i Sp., który roz­
począł się dnia 6 . bm., w dniu wczoraj­
szym się zakończył i z dniem dzisiej­
szym ruch fabryki został na nowo pod- 
jV y - •

Mielec (P o la r  lasóio). Od wczoraj 
plcną lasy mieleckie. Spalone dotąd naj­
mniej dwieście morgów. W iatr pogarsza 
sytuacyę. X i6oezpieczebstwo wielkie. 
P rzybyło wojsko i stara się zlokalizować 
pożar.

Kąpiele japońskie.
Japończycy posiadają m iejscowości 

kąpielowa, urządzone zupełnie w edług 
w zorów  eurojejskich. Są kąpiele m o­
dne i drogie, n iby łliarrit i lub Osten­
da, są, i tańsze, skrom niejsze, n iby C opo- 
ty lub lluyst. W  krainie m ikada znaj­
dują się także m iejscow ości ku racy j­
ne, urządzone w stylu japońskim . K ie 
ma tam. w hotelach w spólnego labie 
d h o le , lecz każdy pacyent jada w 
swoim  pokoju , a pokarm y składają 
się przeważnie z  potraw  ryżow ych. 
W  takich kąpielach m ożna żyć za 
bezcen. .Nieraz widzi się biedaków, 
k tórzy na m ałym  wózku przyw ożą 
tu sw oje manafki i prow  anty, a w y ­
najm ują sobie ja k iś  kąt do spania i 
gotow ania ryżu za 10 ct. dziennie.

Yj kąpieli japońskich najw ięcej sły­
ną żrodla Knzatcn, któro są pono 
bardzo skuteczne na reum atyzm  i p o ­
dagrę. W oda  w ytryskająca  ma tem pe­

raturę 51 stopni, a lubo po skierowa­
niu je j do basenów temperatura spa­
da o 3 stopnie, trzeba jednak m ieć 
sporo odw agi, aby w  takim warze 
się kąpać. T o  toż kąpaniu towarzyszą 
różne cerem oiie . G d y  godzina eeto- 
m onii się zbliża, odzyw a się m uzyka 
rogów , zwołująca pacyentów , których 
w grupach po 15— 20 wprowadzają 
do łazienek. Dla przeciwdziałania kon- 
gestyom  i paraliżom, oblewa im  się 
przedewszystkiem  głow ę w oda gorącą, 
poczem  pod  dozorem  „kąpiel ,w eg o“ 
schodzą paeyenci do basenu. G dy już 
wszyscy zanurzyli się w w odzie, ką­
pielow y intonuje pieśń, której refren 
w szyscy chórem  powtarzają. Podczas 
śpiewania kąpielow y od  czasu do cza­
su zwiastuje, ile m inut je s z c z e  trzeba 
pozostać w kąpieli. : Nagle k rzyczy : 
K on iec! —  i w szyscy wyskakują na 
gw ałt z basenów gorącycn.

Błynne także są kąpiele parow e w K o - 
naw am tra, gdzie parę w ytw arzają źró ­
dła o niezm iernie w ysokiej tem peratu­
rze. A  na szczególną uw agę zasługuje 
m iejscow ość Jum oto, posiadająca w o­
dę z dużą zawartością żelaza, w ydzie­
lającą szlam żółty. Japoń czycy  zanu­
rzają w tej w odzie materye bawełnia­
ne, które po kilku m inutach kąpieli 
nabierają żółtaw ego połysku Materye 
te suszy się następnie i sprzedaje na 
pasy dla dzieci lab ubranie dla d o ­
rosłych. Mają one posiadać cudow ne 
własności lecznicze.

2 dalekich stron.
W Marieiibatizie odbjd się zjazd kró­

la Edwarda angielskiego z cesarzem 
Franciszkiem Józefem. .lak zwykle, po­
witania było bardzo serdeczne, w ygło­
szono toasty z zapewnieniami o wiernej 
i trwałej przyjaźni i t. d.

Wiec niemiecki w Opawie. W szyscy 
poważniejsi posłowie, którzy mieli prze­
mawiać na jutrzejszym wiecu niemie­
ckim w Opawie, odmówili swego współ­
udziału. P. Deinel napisał, że on, jako 
bunnhtrz miasta musi w dniu 18 b. m., 
jako w dniu urodzin cesarza, pełnić swe 
obowiązki w Cieszynie i nia może przy­
być do Opawy. Również odwołali swe 
przybycie pp. Beaerle i Padier. Przema­
wiać więc będą tylko znany szenerero- 
wioc poseł Turki i osławiony poseł 
W olf. Będzie to zatem wiec radykałów 
niemieckich, h a  wiecu ma być uchwalo­
na rezolucya, wzywająca posła śląskiego, 
Franciszka Hoffmanna, należącego do 
niemieckiego stronnictwa ludowego, aby 
ze stronnictwa tego wystąpił, a przyłą­
czył się do stronnictwa radykaluo-naro- 
dowego.

(m ) Takie proroctwo, Książę iliesz- 
czerskij napisał w swoim Graidaninie 
artjkuł, który wzbudza powszechną sen-

zacyę. Książę zrywa ze wszystkJeml 
swemi dotychczasowemu ideami i zapa­
trywaniami i przepowiada dla Rosy? ro - 
wą politykę, która nie będsie znała ró­
żnicy w traktowaniu różnycł - warstw 
społeczeństwa, tak pod względem reli­
gijnym, narodowym, -> jak  i społecznym.

Pogrzeb Krugera. Ostatecznie posta­
nowiono, że pogrzeb IGOgera, byłego 
prezydenta Transwalu, odbędzie się 16 
grudnia br. W  dniu tym w roku 18&9 
w ygłosił Kruger swoją słynną mowę, po 
której Burowie przysięgli walczyć za 
swoją niepodległość do ostatniej kropli 
krwi, i

Cenzirra W Rosyi zaprowadzoną zo­
stała 8  lipca 1804 r. w miastach uni­
wersyteckich, wówczas bowiem wwdnno 
po ra2 pierwszy przepisy cenzuralne. 
Tym sposooem w r. b. cenzura rosyjska 
mogłaby święcić stuletnią rocznicę istniw, 
nia.

Spaaek no księdzu. W shemuidoa, 
w Stanach Zjednoczonych A m e r y k i  pół­
nocnej, zmarł niedawno, pochodzący z 
Królestwa polskiego ks. Jan Lenarkie- 
wicz. ‘ W obe« braku krewnych, spadek 
do niin 140 tysięcy  dolarów (przet/Jo 
560,000 marek) przejdzie na własność 
ameryk. rządu.

Skradziony obraz- z  Kazania p: uą do
N ow., że wśród ludności miejscowej kur­
sują różna pogłoski o sprawcach słynnej 
kradzieży obrazu Matki Boskiej Kazań­
sk ie j Jedni utrzymują, żo zawinili ży ­
dzi, inni tw ierd za , że kradzież popełnili 
rozkolniey, dla których ważnem byłoby 
posiadanie starego obrazu. Inni wreszcie 
sadzą,- że ikonę skradli Japończycy, ooa- 
wiając się, że podczas wojny pomoże ona 
do pokonania Japończyków, podobnie, 
jak w r. 1612 pomogła do wyguania 
Polaków z Rosyi Energicznie prowadzo­
ne poszukiwania ltony nie dały dotąd 
rezultatów.

Okropny dramat. Miasteczko CorLes 
w Hiszpanii było w tych dniach widownią 
strasznego dramatu małżeńskiego. Nieja­
ki Ort,ega zakochał sic w swojej —  te- 
śc:owej. Miłość ta wzajemna doszła do ta­
kiego stopnia namiętności, żo matka 
z zięciem postanowili zgładzić ze świata 
przeszkadzającą im żonę Ortegi. W  tym 
celu upatrzywszy chwilę stosowną, wrzu­
cili nieszczęśliwą do pieca piekarskiego. 
Zanim jednak spaliła się zupełnie, znale­
ziono zwęglony jej kościotrup. ■ Okrutną 
parę zbrodniczą aresztowano. Oburzeni 
sąsiećzi byliby ją  ukamieniowah’, gdyby 
nie silny oddzml policyi, który stanął 
w obronie aresztowany-h i zdołał odpro­
wadzić. ich do więzienia.

List zakochanego przyrodnika- r Dro­
ga M yszko! (Mus museulus!) PrzesWam 
ci kilka fiołków (viola odorała) z prośbą, 
byś mnie dziś wieczór oczekiwała obok 
starego dębu (ąuwcuS philomeła) i przy 
dwiatelkach robaczków świętojański :1|
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(lampyrio spendiduia) spędzimy znowu 
kilka godzin w szczęściu i wśród roz­
kosznych marzeń. Uważaj tyllco, by brat 
twój (vioia tricolor) me domyślił się 
czego

Ncs jako „corpus delioti11. W  tych 
dniach w Nowogtodz:a pobiły aię dwie 
pijane wlościauki. — W  czasie bójki 
jedna z nich, Mary a Abrekowa odgryzła 
Matrenie JKriwoiotowej C03. Abrekowa 
odgryziony nos wypluła na ulicy, a po- 
licyaut podniósł go jako „ corpus delicti" 
do spisanego w cyrkule protokołu.

(a) japończycy w Ame”yce. Bo Ame- 
r j ki udają się po większej części młodzi 
Japończycy celem kształcenia się. Przy­
bywają najczęściej bez grosza i tam jako 
tako p .ycą przez życie.

Przybywszy do Ameryki udaje się ta­
ki mały Japończyk do japońskiego biura 
pośrednictwa pracy, - aby gdziekolwiek 
dostać jakąś posadę. Gdy ją  otrzyma, 
uczy się w przeciągu tygodnia myć na­
czynie, czyścić bufy, siać łóżka i t. d. 
W  chwilach wolnych chodzi do szkoły, 
spieszy jednak do domu, aby spoinie 
swoje obowiązki. Z czasem uczy się tak­
że sporządzać potrawy amerykańskie, 
skutkiem czego znajduje lepszą posadę, 
która umożliwia mu zaoszczędzenie p ie ­
niędzy na dalsze kształcenie.

W  ciągu sześciu do siedmiu łat, koń­
czy mały Oki szkolę średnią i idzie na 
uflitt "rsytet, gdzie pozostaje zwykle 4 
lata. Podczas mudyów nie zajmuje się 
nmzem innem, chyba tylko podczas va - 
kacyj*. W tedy moznu spotkać Japończyka 
we wszystkich zawodach, jako krawca, 
bztwca, tragarza, posłańca itd. Chwyta 
się wszystkiego, aby ty Iko zarobić pie­
niądze.

Jako student żyje Japończyk bardzo 
skromnie, mieszka w tanim po..oju, a 
obiad przygotowuje sobie zwykle sam. 
Układa on się tylko z ry żu. Pracuje nie­
zmordowanie, aby wreszcio po czterech 
latach otrzymać dyplom.

W ielu dawnych amerykańskich kuch­
cików zajmuje obecnie posady profeso­
rów uniwersytetu w Tokio.

E o z m a ' t o s c » .
Ochładzaniu mieszkań. Troi. WTilliam

Łioore w obserwatoryum meteorologi­
cznym w Waszyngtonie obmyślił przy­
rząd do oziębiania mieszkań podczas ła- 
ta. Przyrząd Moorea jest złożony z cy ­
lindra metalowego, naładowywanego lo­
dom i urządzonego w ten sposób, iż po­
wietrze ciągnie nie od dołu do góry, 
jak  w piecach do ogrzewania, lecz prze­
ciwnie, z gó"y uo dołu. A o wy przyrząd 
do3 .arcza powietrza oziębionego i bar- 
d£u suchego, oo zwłaszcza bardzo jest 
pożądane w klimacie podzwrotnikowym,
* powietrzem gorącem i wilgotuena.

Oiejok cyprysowy, jako lekarstwu

przeciw kokluszowi. Lekarz chilijski dr. 
Bravo począł stosować nowy środek, 
mianowicie olejek cyprysowy, w celu 
złagod zen ia  męczących ataków kokluszu, 
środka tego używa się w ten sposób, 
żo olejkiem zrasza się po kilka razy we 
dnia i w nocy poduszki i pościel dzie­
cka. Chorzy, oddychając wonią olejku, 
czują zuaczDą ulgę. Olejek cyprysowy 
ma przytem bardzo pomyślny wpływ na 
przebieg sennej choroby, fecłyż skraca 
okras Louwulsyjny, ataki stają się coraz 
słabsze i rzadsze. Olejek cyprysowy o- 
trzymuje się przaz destylację liści i 
młodych gałązek cyprysu.
, Księga pamiątkowa IHaryuńska, za­

wierająca szereg rozpraw na temat czci 
Matki Bosiriej, ukaże się w grudniu w 
dwóch tumach, które zamawiać można 
po 10 kor w Biurze Sodalicyi, Lwów, 
Jagiellońska 3. __

Komunikaty.
Lw ów .

Hepertuar t;a‘ ru ludowego (sala dawnego 
Colo sseuui, pa..aż Hermanów) ,

W e środę po cenach zniżonych „R oz­
wiedźmy się“ , *Lomedva w 3 akbacli yar­
du u.

We czwartek po raz 1-szy „Cyrkowcy", 
komedy- w J aktach bekon tkana. Występ 

Z. Czaplińskiej.
W  piątek z powodu przygotowań do 

„Hanusi" przedstawienia nie będzie.
V.’ sobotę o godz. wpół cło 4-tej pop. 

przedstawienie dla studentów po cenach 
zniżonych po raz 5-ty „Jarmaik małżeń­
ski11. iarsa w 3 aktach Okonkowskiego.

AV sobotę o godziaio wpół do 8 wlecz, 
po raz I -szy „Hanusia11, sztuka w 3 odsło­
nach Hauptmuna. Występ p. Zolłi Cza­
plińskiej.

W  niedzielę o god z. w p ó ł do 4 popoł.
„ Pamiętniki szatami11, komedya w 8 aktach 
J. Bariera.

W niedzielę o godzinie wpół do 8 wiecz. 
po raz 2-rri „Cyrkowcy11,, kuinedya w 3 
aktach bclionthana, Występ p. .aoTii Cza­
plińskiej.

W Stowarzyszeniu „Pracy Ksbiet“ .ulica 
Wałowa 1. 25. od 15 sierpnia do 15 wrze­
śnia przyjmuje się wpisy uczenie na naukę 
dopełniającą, gdzie się też udziela naukę 
szycia białego i luftu. Biuro Stowarzy 
szenia otwarte lano od godziny t)—Iż i Cd 
2—5 popołudniu. >

Z nyeiiwy sztuk pięknych, \rtysta-malaiz 
Trusz powiócił z wycieczki na Krym, 
gdzie zebrał liczną kollckcyę studjów, głó­
wnie iłustraryj uo Krymskich Sonetów 
Mickiewicza. Wyswiwę tych prac urządza 
art. Trusz v pierwszych dmuch września 
w nowym lokalu Towarzystwa sztuk pię- 
kuycL w gma.liu Muzeum przenijrslo\vcgo.

Ol Administrazyi
Posl. rent- .!■ Z. Ml., Tarnopol. Ogło­

szenia tej treści nio umieszczamy, ińarki 
,roszę odebrać na poczcie pod podanemu 
iteraini.

Posl. rest. Alojza, Sirtjj. Ogłoszenia nio 
umieścimy, marki wysymmy pod powyż­
szym adresem.

larrrarki odbędą się w drug:ej poło 
wie sierpnia dniu :

24. Brzozów, Łańcut, Żywiec.

27. iM atya  (wełna i owcej, Kai u,z 
(pięć dni).

28. Uzortków, Kołomyja.

Kalendarz myśliwski.
Sierpień. Wolne polować w Galicy l 

wraz z W. Ks. Kraków iuiem nn jele­
nie, rogacze, bażanty i kuropatwy (od 15); 
przepiórki, dziicie golebie, dropie, pardwy i 
ptactwo błotne i wodne. Ka Bukowiuie ua 
jelenie, rogacze, ciełh z#wie. głuszce, jarząbki, 
kuropatwy, dzikie kaczk i/dubelty, krzyki i 
ptactwo błotne i wodne.

Całoroczną ochroną cieszą się w G-alieyi 
wraz z W Ks. Krakowsk.em: łanie, koźlęta, 
świstaki tatrzańskie 1 kury głuszców i cie­
trzewi ; na Bukowinie: łanie i samice cielęta, 
sarny, kozy i koźlęta i kury głuszców i cie­
trzewi, '

kalendarz ryoacki.
' Sierpień. W oIbo łow ić bolenie, lipienie, 

płowacice, świnki, w yrozupy, czopy, san­
dacze, łososie, pstrągi, oraz raki-samc© i sa­
mice.

Przez ' iilij rok wolno łow ić; węgorza, 
ezeczugi, kiouki, jazie i szczupaku

Otf Administraoyi.
Skorowidz Galicyi i Bukowiny, który

tak powszechuem cieszyr się uznaniem, 
znajduje się już na wyczerpaniu —  a 
zaznaczyć trzeba, iż ^estŁo wydanie naj­
nowsze. Chcąc naszym czytelnikom iść 
na rękę —  jak to zwykle czynimy —  
nabyliśmy od p. Jana Bigo, c k. kon- 
tiolera poczt i telegrafów, letory zajął 
się opracowaniom tego „Skorow idza*/ 
u.e szczędząc trudu i kosztów —  zna­
czną ilość egzemplarzy oprawnych.

Jj g  z e ni p I a r z o t o  o d s t ę p o ­
w a ć  b ę d z i e m y  n a s z y m  p r e n u ­
m e r a t o r o m  p o  z n i ż o n e j  c e ­
n i e  5 korcił aa egzemplarz. Na prze­
syłkę tylko rekomendowaną, należy do­
łączyć UO hal.

, rZ togo zawiadomienia nadarza się 
grainoin, W ydziałom  powiatowym, urzę­
dom parafialnym i t. d. izadka sposo­
bność nabycia wartościowego i niezbędne­
go w stosunku eh czy to spolecznycL, 
czy urzędowych, podręcznika

N A D ESŁA N E .
trv nio poehodii od Kedr.koyi która Oilp.j* 

___________wiadKiftiuOHOt M  n ią  nio b io c ii

Dr. Ignacy Lickenaorf
poarróuil, ul. Piekarska 1. 4.

M g pewną M a c y ę  kapilałow
polecamy 321)81

4°/o Listy zastawne To w. kredyt, ziomak. 
4°('o i 4 1/bo/ 0 Banku krajowego
J°,o i 4 ł/a°/n n Banku hipotecznego 
4° o i 4 /-°ia Bożyrczkę miasta Lwowa 

Papiery ta kupujemy i sprzodajoray 
najkorzystniej

Sokal i  Lilien
Dom bankowi) i kantor wijnnawj.
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Drotone o g ło sz o n ia  p o  5 fcal. oj d. w ryraa5u.
N.hM ii z prowinsyl przysyłać moin* w markach poozłowych.

w roku, najbliższe 
16. b. m,

1 3 %  los Zakł, Kredyz
I. em. (kupon premiowy) 

1 los węd- czerw, krzyża 
1 ,  brzydka (Domhau)
1 lor serbski tytoniowy 
1 „ L s z lv  (donr. serca) 
Razem 5 losów w 28 ra­
tach po kor. 7. — Prawo 
gry natychmiast po zło­

żeniu pierwszej iary.
Za losy otrzymuje się peł­
ny kurs dzienny, to same 
losy można odkup ii na 
dogodne spłaty miezdęcz. 
zastaw iane icsy wykupu­
jemy i dopłacamy do peł­

nego kursu.
Dom bankowy

C0UATYPC i UL,AM
Lwów, Sykstuska 8

DO księgarni i handlu przybo- 
rów Ł/kolnych we Lwowie 

Rynek 44 potrzebny służący 
sklepowy, wprawiony w pako­
waniu towarów papierowych.

3503

Pracownia sukien damskich Jó­
zefy itikooińskiej, Lwów, ul. 

Sobieskiego 12, poszukuje uzdol- 
uiouych panien i dziewczynki do 
nauki. 3494

I ale małpy samice resowane 
sprzedam. Lwów, Leszczyń­

skiego tla. 3o(5

Znana we Lwowie „Szkółka froe- 
blowuka" wraz zcałem  urzą 

dzoniem do odstąpienia. Zgłosze­
nia przyjm uje się u kierowniczki 
ochronki miejskiej na ni. Zamur- 
stynewskiej. 3438

7arządca dóbr, praktycznie i te- 
~ erotycznie wykształcony we 

wszystkich gałęziach gospodar­
stwa, jak rolnego, tak chowu
bydła, liczy lat 34, stanu wolne­
go, poszukuje odpowiedniej po­
sady na skromnych warunkach. 
\dies: WPan Kwiatkowski —
Lwów, Długosza 33, parter. 3531
Vupię realność piątrową Lwów, 
1 u małym długiem, pośrednictwo 

wykluczone, bliższe A  45 p. rest.
35aa

M o i l n n s z n  1 DaJtańsze (zJ I gwarancją) apa­
raty fotograficzne sprzedaje tylko 

finua EDMUND BkODKOWSKI, 
Lwów, pl. Halicki 14. 3542

Q iu a i do wszystkiego, pokojowe 
w i kucharki, poszukuje zaiaz 
Liiuro Pietruskiogo, Lwów, ulica 
■jykstuska 2(3. 3538
Doszukuję lepszej służącej, i o z u -  
' miejącej się na t uchni, na 
irowincyi. Wiadomość w Admi- 
listrauji Wieku.

prawdziwe i szifony , bieliznę 
stołową, ręczniki i ctmsteczki 

poleca najtanioj 1799

Ni. BUKGWCZYK
Lwów, ul Hetmańska 6,

feny zdRiniowaja/t niskie ale stale

phłopczyk uczęszczający do 2 
W lub 3 gimnazyalnej lub real­
nej, znajdzie umieszczenie przy 
inteligentnej rodzinie. Adres w 
Administracji.

W illa dwufrontowa, 3 p ikoje, 
weranda, kuchnia, sień, ko­

mórki, ogród owocowy, do sprze­
dania za 2000 zł. Wiadomość w 
Adm Wieku.

Poszukuje 8'» natychmiast buchal­
tera biegłego, z językiem pol­

skim ruskim i niemieckim, bez 
różnicy wyzuania, również zdolne 
panny piszące na maszynie, ma­
jące dłuższe praktykę, a pc.Ja.la- 
dające język niemiecki. Wiado­
mość: Biuro Wereszczyńskiej,
Lwów, Skarbkowska 3. 3544

Ogłoszeniu!
1 Trwała lokacya kapi­
ta łu  na r.wyż 8 procent, przez 
tc liL  kapno " kamienicy, z dlu- 
gieni bank. za dopłata 6000 zl.

2 m i r t  mniej
na przedmieściu we Lwówia.
3 KoTtlihni.ia bardzo sohdnie udlU iriilliu i zbudowana
z wolnym i latami w  cenie 45.0C0 
zł. z d>ugiem bankowym, nisko 
procentowym tło sprzedania lub 
zamiany na majątek zie.nski, przy 
możliwej dopłacie w  gotów ce o- 
koło 10.000 zł. na rzecz właści­
ciela majętności, pożądane w  Lia- 
1 ic\ i zachodniej.
4 Eów jueż po- fjn jnnń w /m  

Hzukujc się U filorZ ttW C j „a
wi»kszy majątek (około tysiąc mur- 
gów) bez gorzelni w Haiicyi 
wschodniej.
Odpowiednie oferty przyjmuje 
kincelarya adwokata dra Włady­
sława Majewskiego we Lwowie t I 

Kopernika I. 12. 3533

T /"  werondami archiwalnemi, 
^  poszukiwaniem  m etryk 

dokum entów  rodow ych , 
przygotow yw aniem  opera' 
tów  w  celu uzyskania g o ­
dności dworskich lub certy 
fikatu szlachectwa, m alow a­
niem drzew genealogicznych
i t. p. —  zajm uje się biuro 
heraldyczne we L w ow ie  ul. 
D ługosza 12. 3209

Hyęieniczne tutki „ PRIMUS4*
z watą preparowana chein „Optimus1, usu 
wającą istotnie nikotynę z dymu tytoniowego: 
co odnośne Dadania chemiczne stwierdziły, 
wyrabiane z oryginalnej bibułki francuskiej 
„ABADIE“ i egipskiej są ostatnim dodatnim 
wyrazem wysiłku na polu hygieny palenia. 
D o nabycia w  fabryce tutek „P lt lk iU S 1, 
iou8 Lwów, ulica M iCKiewicza 2.

■ Saiory zakopiańskie, jakoteż wszel- 
U  ką garderobę dla panienek, 
chłopców i dzieci, poleca i w y­
konuje gustownie, itarinme i 
bardzo atuio Józefa Kiebel, Lwów 
Akademicka 1. 24. 2371

S/riu c -  L w ów , T rzeciego  M ajo 2 ' 
zniża ce n y  kaw y o  20 hal 

na k lg . I rz y  in n ych  tow arach  opuszcza 
10 proc. od zw y k ły ch  cen. B obra kawa 
palona  p ó ł klg. 2*30 hal. 1885

Y> anie uzdolnione w szyciu kon- 
fekcyi i sukien damskich znaj­

dą scalc zajęcie. Akademicka 18
3280

Tjlabryka krzeseł Józefa Ró- 
życkiego kupi 2 wagony 

drzewa buKOwego demisyę 
6/4 i 8/4 cal. deski, także 
drzewo gruszkowe ■ przyj­
mie chłopca do nauki, ulica
Zyblikiewicza 3. 3460
Oprzedam  realność składającą się 
O  z 7-miu pokoi, kuchni, we­
randy, ogrodu, stajni i wozowni, 
w mieście powiatowym niedaleko 
Lwowtf., pośrednictwo wykluczo­
ne, Adres w Administracyi. 3480

Hep do wynajęcia. Sapiehy 1, 
I 43a.

stałe1P  C? a  r ł  \l lepsze,r J o d  -Jf wyrabia biuro
Europejskie, Batorego 30. 3513

Poszukuję młodej i  zdomej ku­
ch *r’ki i  dziewczynę do dzie­

cka. Wiadomość ui. Dąbiowsloe- 
go 4. 3522

I n n  do 200 kor. za wyrobienie 
I U U  posadj stałej. Oferty post. 
rest. Lwów „J. K “ . 5450

Młoda inteligentna panienki' znaj­
dzie umieszczenie w  mleczar­

ni Cho.ążczyzna 5. do obsługi
gości. 3495

Fortepian krotki, prawie nowy 
240. drugi dc nauki 100 zł. 

sprzedam, Łyczaków 4, Hanak.

Dom wolne łata,stajnie, studnia,- 
— lodownia murowana (480 sążni 
ogrodu pod budowę Ab bez o- 
grodu), odpowiednie dla masarza, 
rzeźnika, piekarza — więaszego 
przedsiębiorstwa mb fabryki, na 
najblizszem p r z e d m ie ś c iu , i.anio 
do iprzedania. Wiadoipośc Eran- 
ciszelł Burget, ul. Ż odlana za 
walem kolejowym. 3518

KUDię młodego mopta. Zgłosić 
się: Stanisław Beltz, Lwów, 

Jacka 10. 3540

Ożeni się z panną lu b  wdową 
inteligentny, przystojny me­

chanik, ślusarz, która pomoże 
kapitałem do otwarcia więJtszego 
in t e r e s u -Poczta Podzamcze, „ Z d z i ­
s ła w  Sławkowski11 3545

K ażda ra n i
znajdzie u mnie dobry uboczny 
zarobek przez robotę ręczną. Ru- 
botę tę wysyła się do każdej 
miejscowości. Prospekt.’ z ukoń- 
czonemi wzorami za 30 hl. mar­
kami przesyła Itegma Beek, Wie­
deń X X ., Brigittenauerliindo 28.

2 9 *

Uczeń VI klasy
gimnazyalnej poszukuje stancyi 
we Lwowie za lekcyę Zgłosze­
nia: „Uczeń", Krakowiec, poste-

r e s t a n te  3551

1 4  c i ą g n i e ń
rocznie ma grupa złożo­

na z
los. węg. czerw, Krzyża 
„ Bazylika (Dombau). 
„ włosk-' czerw. krz.
„ Serbsk! tytoń.
„ Josziv (dobr. serce) 
najwYisze wygrane i 

Kor. 8U.00G, 20.000 
Kor 30.000 20 0)0 
Lir. 33.00C, 20.000 
Ecs. 100.000, 75.000 
Kor. 30.000, — 

razem 5 losów z prawem 
gry już przy ciągnieniu 
1 i 15 września za 1*30 K  
w ratacli po 5 koron, (32 
rat po 5 kor). czoki
pocztowe ani za gazety 

losowań nic nie liczymy.
Dom bankowy i kautor 

wymiany

Sa HUTZ i c h aje s
we Lwowie, pt. Maryacid 
1. 7. róg ul. Kopernika.
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PobZlikujb 8.ę u inteligentnej 
bezdzietnej rodzinj pokoiku 

z osobnym wchodem dla chorej
panienki z calem utrzymaniem ( 
tliżej ul. .Łyczakowskiej od 1. 
września. Wiadomość w Admi- 
nistracyi pod S b.

O klep  narcżay T/raz j  iadneui 
O  mieszkaniem od 1. paździor 
nika do wynajęcia, uł. Sado 
w mcka 0-’. 3552

Fabryka myoel Friedrichów, po 
szukuje panny do ekspedyeyi 

sklepowej. 3553

R ealność nowa do sprzedania! 
2 pokoje, kuchnia, przedpo­

kój, weranda, piwnica, komórki, 
studnia, ogród, można nabyć za 
bardzo przystępną cenę. Wiado­
mość u Pana Spodara, zarc z za 
rogatką w Kiepurowie Kr. 330.

ReaHwić do sprzed m is dom
-taj ui i i duży ogród lub par­

cele na Wzniesieniu Kr, 277.
3557

L )0 5 2 u icu ję  krata A lei 
G djlę, elusarza, i

Aleksandra
ła t  4 0 ,

żona akuszerka Joanna, kto by 
wiedział gdzie się znajduje, 
pioszę dać znać: Ignacy Gdula, 
ul. św. Zofii 1. 21, Lwów.

B53G

3E»:r ayt
własnego wyrobu szwajcarskie, j 

angielskie i soliugenskie,
A £ a . S 2 5 Ś m  1 ^ 1

do strzyżenia w l as ó w w cenie od 
5 kor. 60 bal. do 9 kor.

Z O i e i t o Ł e
do wycinania n a g n i o t k ó w

poiera

JAK LAURUK m i m W )
2037 Lwów, Halicka 6.

7 a  O f|  p ł  nabyć nożna 
L U  la li t> wykazów a
mianowicie: wykaz wolnych po­
sad rządowych, prywatnych i pu­
blicznych ; wykaz w olnych miesz­
kań i lokali, wykaz majątków' 
ziemskich i realności celem sprze­
daży lub dzierżawy, wykaz do­
staw' ofertowych itp. „Informa- 
tor“, Lwów. Pubaż Hikolusclia.

otrzymuje każdy 
mój najnowszy, 

wielki cennik z 
900 ihistraoynnii 

różny'ch zegarków' 
złotych i srebrnych 
w oryginalnej ce­

nie fabrycznej. 
Skład zegarów

fabrycznych
M aks Bohnel, wpmalslrz,

Wiedeń IV, MargarotenUr. 33 -P.
l>osuiwca dla c. k. urzęilnit 5: 
państw, lkrma założona w r. 1840, 
o jztml ;. z „Grand Prix“ i wiel­
kim zlot. med. w Paryżu 1901.

3446

Niezrównaną głaikośc i bia­
łość cery mwdz.ęczaią Pa­
ryżanki jedynie Preparatom 

ogórkowym dra ROCHE
m k m  z pfli!{i;sfiii

Mleka ogórkowe flakon 90 
ct.r 3 sztuki 5 50 zl. Krem 
ogorkowy tuba 40 ot., 3 
szt. 1 'I0  zi Mydło ogórko­
we sitaka 50 e t, 3 sztok 
1 2 5  zł Poćr ogurkewy pu­
deł !*» 90 ct., 3 szi. 2 50 
zł. — Następstwo i składy' 
na tkuicyęa Drogaerya 
Langa i Pilarskiego, Hotel 
Żorża, Drogiterya J. Reehe 

na, Halicka 13. kiuo 
En S iros  — En dclail

ZAtOŹGNC w 1832 ROKU

T o w a rzy stw o  T kaczy
pad weziuanicm śu>. SYLWESTRA

_ rV57 KLOrcaynie
poczta taco, obok Krosna.

zaszczycone medalami zasługi na wystawach w Iłzeszowio, 
w* Przemyślu, w Krakowie i na powszechnej wystawie we 

Lwowie w roku 1394. I ,
Peleca Szauowuej Publiczności ze swego głównego składu 
wyroby czysto lniane, jak: Płótna różnegj gatunku od najcień­
szych do najgrubszych na koszcie, kalesony, prześcieradła, po­
szewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; plocienka kuloruwe 
w różnych dereniach; dreliszki szaro i kolorowe liheryjne; 
dymy zwykle i adamaszkowe, ręczniki zwykle i adamaszkowe, 
obriMy z serwetami w różny cli deseniach i gatunkach, a k  bialĄ 
adamaszkowe, jak również kolorowe; chustki męskie f damski 3 
białe; ścierki szare w deseń, hiate z brzegnnr kolorowymi, 
fartuszki kolorowe lub z kręconych nici ze szlakiem; kapy na 
łóżka.. Kamgary czysto wełniane; sztwioty (zeugi) na ubrania 
męskie, letnia i zimowe, rożnego koloru i gatunku i t. p. wy­

roby' z zakres tkactwa wchodzące.
UWćkd' • Towarzystwo nie posiada w żaduem mieście składu, 

 "  ’ ani leż żadnych agentów nie wysyła, li tylko w Kor­
czynie (przy szkole zawuuowej tkackiej we własnej kamienicy). 

A J 1 R E  8 :

Towarzystwo Tkaczy pod wezw. św. Sy>westra
w Korczynie koto Krosna-

StiS?” Cenniki i próbki na iądanie wysyła się franco.
2280 2 poważaniem D Y R E K C Y A .

"w śródmieściu
w parterze, o 6 ciu pokojach, światło gazowe, wo­
dociągi, nadający tle na ihtira asekuracyjne, lub na 
fabrykę tutek, drukarnię, iotroligatomię lub jaki­
kolwiek większy 1 interes przemysłowy, ' j e&rfc  
zcLireiz clo ał «ąoia zsst,
t o a r a s o  n i s K ą  <^gT Wia­

domość ul. Pańska I. 1, u parłyera.

Rozkład pociągów.
Z e Lwowa odchodzą podług zegara 

kolejowego
Do K r a k ó w * :

Prze* siacy**; Przemyśl, Jarosław, Przoworsk, Eao- 
bzów, Dębica, Tarnów, Bochnia, Kraków) 

P o ś p i e s z n y :  o godzinie 12*45 av nocy,
> 8'25 rano i 2 -55 popołudniu. O sob ow y :
> 4-10 rano. 8-35 pr edpoi, 3-30 popołudn., 
i'20 wieczorem i i 0-55 w nocyr.
Z  P r z e m y ś l a  poAiirzonio do CJ .-rowu., N. Zagó- 
‘»a. Ł upkow a i M<wro-Tjfiborcz. — Z J a r o s ł a w i a  
jołączou io do Kawy ltu sk icj, U hnow a, Sokaia. — 

Z ł t z e s z o w a  do Jasła).

Do Potlwułoczysk'
(Prnor, ttacye: Krasue Złoczów, Podwołoczynka) 
p o ś p ie s z n y ;  o godz. L-55 w południe. 

J s o b o w y :  o <>'30 runu, 1035przedpołudu., 
i — wieczór i U '— w nocy.

Z) Krasnego poleczeni, do Brodów).

Na Bukowinę:
(Przez stw y e : Chodorów, Halicz, St.",n,sl,iw,.,v Ko­
łomyją, Czoruiowco, Hlibokę, Iladikfnlva, Haiua i 

Ickaay,

P o ś p ie s z n y : o godz. 2 b l w nocy i o
2'15 popołudn. O so o w y : o 0-20 rano, o 
łU-45 przedpoiudu , to 5-65 popołudn. tylko 
do Kołomyi) i o 10-42 w nocy.

uo Ławecznego:
(Przez staoyo: Pusiomyty, Szczorzeo, Stryj, Skofo, 

Tuclila, Ławoczno)
O oob ow y  o godz. U4o rano, 910 przed- 

poludn. j 05 popołudn., 6-40 wieczór i 11-05 
w nocy. Od t. czerwca do 11. września co 
niedzielę i święto pociąg spacerowy do 
Szczerca o godz. 145 w południe.
A , Stryja połaszenie o CJiodoiuwa, Jinhat-yna, f od- 
wysok., jf,o i i aniope.a Doliny, SI ani dav owa i Owo.i- 
iltowa, DzoŁtobycza Cliyrowa, Nowego Zagórza, K.y-
uianowa, Iwonicza, Jasia,. Stróż, Nowogo Sącza, (Jka- 

bówki, Suchy, Kalwaryi, Krakowa)*

Da Bełżca:
(Przez stacyo: Brzuchowice, Żółkiew, Kawtj Kuskt, Bcłzcc)

O s o b o w y  tylko do l ir z u c l io w ic  od 8. 
M».ja du 11. września o god/iuie 5-18 rano, 
9-30 przelpoł. I O.j w poludiue, 3-85 popal., 
8 -J wieczór, do Sokala 1050 przedpol. 7-5 
. ieczór do llawy i 11-10 w niedziele do 
Kawy.

Do J a w o r o w a :
( (lirzcz Janów)

O s o b o w y  tylko do J a n o w a  od 1. maja 
do 30 września o godz. 916 rano, 318 po- 
poiudn., od 15 maja do 31. sierpnia tylko 
w niedzielę i święta o 1'35 w poludu. Mi ę -  
szau y  do J a w o ro w a  o G-Ó0 rano i 5 13 
popołudniu.

f»o S a m b o r a :
(przez Lubień)

O s o b o w y  do L ubienia, tylko od 15. 
uiaja do 11. wrześni,, o godz. 2-15 w połu­
dnie. O s o b o w y  do S a m b ora  • 925 .ano 
i 3-40 popołudniu.
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Przyjmę uliku pnnó\. na wikt 
1’akże h o  manażek. Wiado­

mość ul. św. Józefa 3, u do- 
jtorey.

Franciszek =  
= .= Ś W I E Ż Y
LWÓW (przedtem Kuźnicki)

, B IU RO  i SKŁ AD. P R Z Y  U L IC Y  
LA Bb< INIE bIG ZBA 66. Q  

BrzedsiębioiLtwo robót asfalto­
w y cli i 1 rycie dachów ogniotrwałą 
papą dachową i cementem drze­

wnym.
[J§y @ oŁÓWNY HKIAD PAPY {X

| dachowej, płyt izolacyj- =] 
|  nych z trocinami i k o f-  U] 

kiera, teru pogazowego, 
karbolineum, masy holz, 
cementowej i asfaltowej 
i t. p. materyałów

Wykonuje kompletne 
pokrycia dachów ognio­
trwałą papą i cementem 
drzewnym pod gwaran- 
cyą. 2616

OSUSZA gorącym asfal­
tem naj bardziej zawilgo­
cone mieszkania i niszczy 
zarazem grzybek drzewny. 
\Vyl«wa gorącym asfal­
tem ulice, trotuary, bramy 
wjazdowe, stajnie, wozo­
wnio itp. lokale. W yko­
nuje bruki impregnowemi 
kostkami dre wnianemi,

A-./3. zalewane masą asfaltową.
*  aS B ig 5 e sT sa S B 5 a B

II l i f t e m  T ;
sad, pola, zaraz za i 2.u00 koron. 
— W Bolechowie dom, ogrod, 
polfc zaraz do sprzedania, cena 
3500 koron. — Laborant, służący 
apteczny, ukończony uczeń szko­
ły lrzewnej, rządcy ekonomiczni, 
leśniczy, poLzukują posady. — 
Njtaryusz poszukuje eoiicytatora, 
płaca 60 koron i dochody'. — 
Agencya, Kołomyja, Sobieskie­
go 50. J555.

łrt iiiklail fjłonisj 
A. ZiGMANNA

W E L W O W I E
ulica Sykstnska 24,

Wykonuje różne stampilie 
kauczukowe i metalowe i 
wszelkie grawury na ró­
żnych metalach po naju- 
markowańszych cenach. 
Cenniki na żądanie ąi a- 
tis i franco.

Pierwszy i jedyny w Galicyi

e. L koac. Zakład wojskowo nauko wy
;M emeryt, rotmistrza A . K O iiN B E R G L R A  
w Krakowie, ui. Stachowskieyo willa „Wandal 

Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają s ię : 
do egzaminu iiilelligencyjnego i nauki prywatnej do wszyst­
kich klas szkół średnich 1 września — do eguminu kade- 

ckieyo 2 października.
Przeważnie wszyscy uczniowie Zakładu zdają egzamina z pomyśl­
nym wynikiem. Rezultaty w żadnym innym podobnym instytucie 
dotąd nie osiągnięte. — Zakład umieszczony jest w osobno na ten 
cel wybudowanej, obszernej i w ogrodzie poiożonej piątrowej willi. 
Dla uczumw BpncyAr|r,j urządzony według wszelkich Wymo- 
zamiejscowycli 1 oU u jU lld l1 gów hygieny. Szkoła szermioijjj pa­

lika języków, własny, łaciński i t. d. CENY NISKIE 
Prospekty franco i bezpłatnie.

do ogrodzeń domów', tvil]i) 
ogrodów — druty koiozaste, blachy prasowane lub dziu-

rowaite —  poleca po cenach fabrycznych  3554

H ę n ry k  V\fonsch, Dom agencyjny.
Lwów, ul. Sadownicka 7. — P 3 T " Cenniki do d>spozycyi

E E S S I3 S

Nasze niskie ceny wzbudzają sensację!

Trwale
laskie
trzewiki 
i  lkie i ob­
kładane 
para złi.
* 9 0

Et
i
P
u
ę
i
□

Trwałe
damskie

trzow iki 
z gumą 
para złr.

Q .e o

Wyśmienite
męskie

trzewiki do 
sznurowania 

para zł.
3.25

Bardzo
dobre

damskie
buciki do 

szrurowanie 
para zł.a ,o o

Jedyna filia we Lwowie

tylkc d lH e tm a ń s k a

L lcg a D ck ie  [g j

m ę z k i e i i
z gumą [|]

zo skóry [□
Boks para zł.

423 k
t ja

Ig lsg iin g J s tg .1 ąj

Wyśmienite
d a m s k i e

buciki 
zapinane 
parp złr.

a - 2 5

Bardzo ele- r 
ganckie t 

damtkie j
sznurów aue J 

ze skór, [ 
Boksparazfr. [

3*90 l
fSlElEljgJimgr

Eleganckie 
da mskie

r mszcild 
saionowe 
parp złr.

IS O
m m

"Wyroby najsłynniejszej fabryki obuwia w całej monarchii

sprzedaje A L pP iiO  r j z A N K E L  Tov»A kom.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Józef Krzysztorowicz. Z drukarni Zygmunta Hałacińskiego we Lwowie.


